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ADRESY KLUBÓW KRÓTKOFALOWYCH.
Z arząd  G łów ny P. Z. K.: W arszaw a, S e­

na to rsk a  17 m. 28, skr. poczt. 520.
Bydg. K. K.: Bydgoszcz, H etm ańska 4

m. 5, skr. poczt. 79.
Częstoch. K. K.: Częstochowa, K iliń ­

skiego 13.
K rakow sk i K. K.: K raków , L ubelska 21.
L w ow ski K. K.: Lwów, R ynek  25, skr. 

poczt. 21.
Łódzki K. K.: Łódź, P rzejazd  20.

M orski K. K.: G dynia, Z ygm unta A ugu­
sta  9 m. 6.

P . K. R. N.: W arszawa, S enato rska 17 
m. 28, skr. poczt. 520.

P oznański K. K.: Poznań, p lac W olno­
ści 11.

ś lą sk i K. K.: K atow ice, ul. Ju liu sza  L i­
gonia 29.

W ileński K. K.: Wilno, T atarsk a  5 m. 4.

SUPERHETERODYNA KRÓTKOFALOWA.
(Ciąg dalszy).

Co się tyczy wystrojenia odbiorni­
ka, to  najpierw  zestrajam y pośred­
nią częstotliwość. Przerywamy prze­
wód, doprowadzający napięcie ano­
dowe do transform atora niskiej czę­
stości i wstawiamy w to miejsce mi­
liamperomierz o zakresie od 0-2  mA 
do 0 -5  mA. Pomocniczy jakiś oscy­
lator np. Hartley nastrajam y sobie 
na częstotliwość 525 kc. Orientować 
się możemy na broadcastingowym 
odbiorniku reakcyjnym, słuchając 
I harmonicznej naszego oscylatora 
w okolicy 300 m. Nasz oscylator po- 
winlien promieniować tylko jedną fa ­
lę, a nie cały tuzin. Gdyśmy się już 
upewnili, na jakiej fali nasz oscyla­
to r pracuję, dołączamy przez konden­
sator 25 cm kawał dru tu  do „gorące­
go punktu”, przypuśćmy do anody

lampy naszego H artley’a, a drugi ko­
niec tego drutu załączamy do anody 
lamtpy AF2. Teraz kręcimy konden­
satorami w transform atorze T2 tak 
długo, dopóki nie zauważymy wyraź­
nego wzrostu prądu na miliampero- 
ir/.erzu. Następnie odłączamy drut 
od anody lampy AF2, załączamy go 
do anody oktody AK2. Teraz kręcimy 
kondensatorami w transform atorze 
T, tak  długo, dopóki znowu nie zau­
ważymy wzrostu prądu na miliam- 
peromierzu. Następnie retuszujemy 
jeszcze raz wszystkie cztery kondien- 
satory, aby otrzymać maksimum wy­
chylenia przyrządu. Uważać, aby się 
stopień pośredni sam nie wzbudzał! 
Gdy teraz wyłączymy pomocniczy os­
cylator, to  iprąd anodowy musi spaść 
prawie do zera. W modelowym od-
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bierniku prąd przy wyłączonym po­
mocniczym oscylatorze wynosił 0,015 
mA, przy włączonym oscylatorze 
wynosił 1,8 mA! Podczas tego m a­
newru należy ciągle kręcić regulato­
rem siły odbioru i zbadać, czy w pe­
wnych położeniach stopień pośredniej 
częstotliwości nie wzbudza się. Je­
żeli się to zdarza, należy to usunąć 
przez zmianę nastrojenia kondensa­
torów, gdybyśmy otrzymali nawet 
trochę mniejsze wychylenie przyrzą­
du*) .  Po takim wstępnym zestroje­
niu wstawiamy cewki na pas 40 m 
i nastawiamy sobie dodatkowy oscy­
lator także na ten sam ipas. Trimrflery 
C34 i C35 ustawiamy na. najmniejszą 
pojemność. Oscylator najlepiej ste­
rowany kwarcem o mocy zredukowa­
nej do 0,5 watta. Oscylator ustaw ia­
my kilka metrów od odbiornika, do 
gniazdek antenowych odbiornika 
wkładamy po metrze plecionki. Teraz 
kręcimy skalą pierwszego oscylatora 
i usłyszymy szereg gwiizdów. (Oscy­
lator II jest włączony!) Wybieramy 
najsilniejszy gwizd i kręcimy zespo­
łem C3, Cs, aż siła odbioru znacznie 
wzrośnie. Nie zapominamy przy tym 
ciągle dostrajać pośrednią częstotli­
wość i  kondensator Cin. Eliminator 
w obwodzie wejściowym po odkręce­
niu da nam odbiór jeszcze głośniej­
szy. Teraz załączamy antenę zew­
nętrzną i próbujemy odebrać jakąś 
stację. Gdy się już do jakiejś stacji 
dostroimy, zmieniamy ciągle położe­
nie wszystkich kondensatorów do 
największej siły odbioru oraz dostra­
jam y trim m ery C34 i C35. Wyłączamy

*) W zbudzanie się -wzmacniacza pośr. 
częst. można też usunąć innymi metodami, 
jak: zm iana położenia części wchodzących 
w skład tego wzmacniacza, zm iana położe­
nia przewodów, dodatkowe ekrany, połą­
czenie m etalizacji lampy pośr. cz. i II  de­
tek to ra  kondensatorem  rzędu 10.000 cm 
(u góry  halonu!), zwiększenie pojemności 
wszystkich blokujących do blachy konden­
satorów  w  obrębie członu pośr. częst. do 
0 't aF itd. (Przyp. Red.). .

II oscylator i szukamy jakiejś stacji 
fonicznej i znowu wszystko podstra- 
jamy. (Uważać, by pośrednia czę­
stość nie wzbudzała się).

Maniewr ten wymaga pewnej cier­
pliwości a le . zawsze się opłaca prze­
prowadzić. Na odbiorniku modelo­
wym' piOdistraja.no pośrednią częstotli­
wość aż pół roku, ciągle się zawsze 
coś poprawiało, uzyskując przez to 
odbiór coraz to głośniejszy.

Ekrany pomiędzy poszczególnymi 
stopniami należy przymocować na 
śrubach montażowych w tym celu, 
aby je  można podczas montażu bez 
większych przeszkód wyjmować.

Soiperheterodyna tego typu wyma­
ga naprawdę wiele pracy, ale ten, 
kto sobie odbiornik taki zbu­
duje, na,pewno tego nie pożałuje. 
Na odbiorniku modelowym w czasie 
zawodów międzynarodowych urzą­
dzonych przez P. Z. K. w roku 1938 
odbierano z siłą R5-R8 stacje ja ­
pońskie, Nową Zelandię, Indie, Sy­
berię na głośnik w godzinach popo­
łudniowych. W nocy to Ameryka 
południowa wychodziła z siłą R6-R9, 
Ameryka północna zaś z siła od R7- 
R9+.

Każdy DX-owiec powinien posia­
dać superheterodynę, dlatego, że przy 
odbiorniku tego typu odpada zupeł­
nie ciągłe strojenie reakcji.

Cały odbiornik obsługuje się za­
sadniczo jedną gałką.

Bardzo dokładnie odbiornika nie 
opisałem, gdyż ten, kto się do bu­
dowy superheterodyny zabierze, nar 
pewno już wiele innych odbiorników 
zbudował i jemu też ten typ nie bę­
dzie sprawiał wiele trudności. Zazna­
czam, że odbiornik modelowy był bu­
dowany na ipcdstawiie opisu p. Ziem- 
biekiego SP1AR, z roku 1935.

Jeżeliby który z hamsów chciał 
załączyć słuchawki, to należy nabyć 
głośnik dynamiczny, którego trans­
form ator ma szereg odgałęzień; słu*



chawki załączamy przez dwa kon­
densatory po 10000 cm (1500V pró­
ba) do końcówek, przy których mamy 
odpowiednią siłę odbioru. Nigdy nie

należy słuchawek załączać do +  na­
pięcia anodowego.

Kaniut Ginter 
SPlRG .

NOWOCZESNY NADAJNIK C. O. P. A.
(Dokończenie).

Spis części (do rys. 2.):

Rys. 4. Schem at przełączników .

-  PY4201.
V2 — PV495.
TRj — transfo rm ato r dający 2 X  620 V 

100 mA (z zaczepami na 2 X  400 V, 
do stro jen ia) oraz 2 X  2 V 2 A.

TR2 — transfo rm ato r dający 2 X  300 V 
40 mA oraz 2 X  2 V 11 A.

TR3 — transfo rm ato r dający 13*5 V 1’5 A 
oraz 4 V 1-3 A.

DŁ] — dław ik „Polton" D 35100.
DŁ., — dław ik „P olton“ D 5560.

— Po 4 p-F 2000 V próby.

} — elek tro lityczne po 8 [aF 450 V.
R* — 50.000 ST 12 W. .
R.j — 100.000 £T P/a W.
W — w yłącznik sieciowy jednobiegunowy. 
Bj \ — bezpiecznilci żaróweczkowe lub 
B2 ) rurkow e próżniowe 0'2 A.
B3 — bezpiecznik żaróweczkowy 0'1 A.

Spis części (do rys. 3):
V] -  AC2 
V, — AC2 
V3 1801

TRj — transfo rm ato r przynależny do mi" 
krofonu użytego typu.

TR, — przek ładn ia od 1 : 1 do 1 : 2.
TR3 — 1 : 1 ,  typ ciężki.
TR4 — „Polton" DAŻ30025.
P — 500.000 ST z pancerzem  do uziem iania. 
Rt — 1000 ST 3/4 W.
R, — 10.000 ST 3/4 W.
R3 — 100.000 ST 3/4 W.
R4 — 900 ST V4 W.
Rr, — zm ienny 50.000 ST.
R6 — 100.000 ST 3/4 W.
R7 — 250.000 ST 3/4 W.
O, — 25 |xF 25 V.
C:, —  2 (J-F 1000 V.
C3 — 25 p-F 25 V.
C4 — 30.000 pF.
05 — 10 fiF 450 V pracy.
C6 — 20 (J.F 450 V pracy.
C7 — 10 p-F 450 V pracy.
O* } V  po 5.000 pF.
W] — przełączn ik  typu podanego na ry­

sunku.
W2 — w yłącznik sieciowy jednobiegunowy. 

Dł ! } “  „P ° lto n “ D3530 
B — bezpiecznik żarówlcowy 01A.



W razie nakładania się  z zewnątrz wy­
sokiej, częstotliiwośęi, w arto wstawić w  p rze­
wody mikrofonowe, adapterowe a nawet 
wyjściowe (po TR3) ekranowanych dławi­
ków w. oz. (nip. krótkofalowe ferrocart 
„AH”).

Opory R3 i Re zapew niają nam  równo­
m ierne wzmocnienie znacznego zakresu 
częstotliwości akustycznych, naw et w  wy­
padku, gdy transfo rm atory  TR2 i TRa nie 
są  w  najwyższymi gatunku. Zespół C4 Rs 
stanow i izaś blendę tonową, ułatw iającą 
usunięcie nadm iaru tonów wysokich, czy 
szumów z adaptera względnie mikrofonu.

Końcówki prowadzące do nadajnika (do 
siatek  chwytnych) nie są obojętne i należy 
eksperym entalnie przekonać się, jak  je 
łączyć.

Przełącznik „odbiór—nadawanie”.

Dla wygody operatora nowoczesny na­
dajnik, -choćby najm niejszej mocy, powinien 
być wyposażony w  j e d e n  przełącznik 
„odbiór—nadaw anie”. Przełącznik tak i po­
winien mieć 4 pozycje: „W YŁĄCZONE” — 
w której wszelkie źródła prądu są  od apa­
ra tu ry  nadawczo - odbiorczej odłączone i ża­
dne oddzielne m anipulacje w  tym  kierunku 
nie są potrzebne (poza chyba uziemieniem 
an teny); „ODBIÓR” —  w której pracuje 
tylko odbiornik, zaś w nadajniku włączone 
są wszelkie lam py pośrednio żarzone czy 
rtęciówki; „NADAW ANIE” —  w k tó re j zo­
sta je  odłączony odbiornik (można słu­
chawki śmiało nadal trzym ać na uszach) 
a  -załączony cały nadajnik ; w  końcu 
„ODBIÓR—-NADAWANIE” — w k tó rej 
to  pozycji czynny je s t równocześnie nadaj­
nik i odbiornik z odłączoną anteną (używa­
m y te j pozycji dla kontroli w łasnej stacji 
na odbiorniku). Rys. 4 przedstaw ia układ 
połączeń takiego przełącznika dla naszej 
stacji.

taktowy. K ontakty przewodzące prądy sil­
ne, łączone są  po kilka równolegle.

Przełącznik m usi być umieszczony w po­
bliżu odbiornika i klucza i zaopatrzony 
w wygodną gałkę.

Zestawienie całości.
W modelowym nadajniku poszczególne 

części ap ara tu ry  montowane są oddzielnie 
i wszystkie, z w yjątkiem  właściwego 
xm tra, m ogą być całkiem schowane w każ­
dej szafce drewnianej. N adajnik sam  cho­
wamy o ile możności w oszklonej ram ie 
szkieletowej, by nie prószył się.

Krótkofalowcy, chcący wykończyć stację 
naprawdę nowocześnie a  nie żałujący na to  
dodatkowych kosztów, m ogą całą aparaturę, 
z w yjątkiem  odbiornika, umieścić w m eta­
lowej szafie. W  tym  celu wszystkie orga­
ny apara tu ry  zaopatrujem y w  jednakowej 
szerokości (a  ewentualnie różnej wysoko­
ści) m etalowe -płyty frontowe i wsuwamy 
je  do -odpowiedniego szkieletu z kątówek 
żelaznych. Szkielet m a boki zamknięte, 
ty lną ścianę zaś w form ie drzwiczek. Łą­
czenie poszczególnych chassis ze sobą odby­
wa się od tyłu, lecz w obrębie szafki. Oczy­
wiście sam  nadajnik też musi otrzym ać 
płytę frontow ą, n a  k tórej dopiero znajdo­
wać się będą organy  s tro jen ia  i  instru­
menty. W entylacja (przy pomocy krytych 
otworów w ścianach bocznych lub tylnej 
szafki) pożądana.

W przypadku naszej aparatury , szafka 
miałaby np. 3 p ię tra. U sam ej góry wła­
ściwy xm tr, pod tym  wzmacniacz (bardzo 
starannie ekranow any), n a  sam ym  spodzie 
zasilacz, z wbudowanym przełącznikiem 
„odbiór—nadaw anie”. P rak tyka wykazuje 
(zależne to  je s t od rozmiarów szafki i s ta ­
ranności wykonania transform atorów  sie­
ciowych) jakie dodatkowe ekrany m agne­
tyczne są w takim  wykonaniu xm tra  ko­
nieczne.

Przełącznik „odbiór — nadawanie":

1 2 3 4 5 6 7 8 | 9 10 | 11 12 13 14 15 16

W yłączone : 1
Odbiór • ■■ ■ ■■ ■■

■

N adawanie : - ■
O dbió r  ! na d aw a n ie  : ■■■■■■■■■■ ■■■

O ile używamy klucza bocznego, prze­
łącznik uzupełniamy jeszcze kontaktam i 
włączającymi przy  przejściu n a  nadawanie 
słuchawki do monitora.

Jako przełącznik służyć nam  może zwy­
czajny 4-o zakresowy przełącznik I 6-0 kon-

Uruchomienie aparatu.

P raca na naszym  C. O. P. A. w niczym 
nie różni się od innych ap a ra tu r tego typu. 
P rzy pierwszym stro jen iu  wpierw urucho­
m iam y człon CO, spraw dzam y oscylacje



obu kryształów  wie wszystkich 4 położe­
niach przełącznika, następnie puszczamy 
człon PA  PP, zredukowawszy jednak na­
pięcie anodowe do 400 V. W zmacniacz po­
winien zarówno przy luźnym, jak  i  silnym 
sprzężeniu z anteną zachowywać się jaik

z nich wyciągnąć wszystko co się da. P rzy  
500 V bowdieim obciążenie anód lamp do 
pełnej micoy adm isyjnej je s t praw ie nie­
możliwe w układzie PP.

Opisany nadajnik pracuje też doskonale 
na 28 Mc (z kryształem  14 Mc), co może

Ryc. 5.

każdy wzorowo zneutralizowany człon PA. 
Dla uzyskania dobrych wyników powin­
niśm y mieć przynajm niej 2 anteny: dla 
3-5 Mc i 7 Mc. N a 14 Mc możemy ewentu­
alnie nadawać przy pomocy jednej z tych 
anten z przedłużonymi feedersami.

Obciążamy nadajnik  (celem wydostania 
dostatecznie dużej mocy) przez zwiększenie 
sprzężenia antenowego, ewentualnie do- 
dokładne dopasowanie wymiarów anteny do 
fali użytej, zmniejszenie oporów R5, Re 
i Rs, —  po czym zwiększamy napięcie ano­
dowe PA  do maksymalnego. Należy tu  
zaznaczyć, że lampy OS 12/500, jakkolwiek 
budowane zasadniczo dla napięcia anodo­
wego 500 V, znoszą doskonale napięcia 
znacznie wyższe, naw et rzędu 700 V (uwa­
żać!). P rzy  tych napięciach dopiero można

Fot. SP1CP.

zainteresuje bardziej zaawansowanych ham - 
sów. Należy tylko zaopatrzyć go w odpo­
wiednie cewki.

Co do fonii, to  w ystrojenie je s t niezwy­
kle proste. Przełączamy odnośny przełącz­
nik i nie urucham iając wzmacniacza m ikro­
fonowego dajem y tak  wielkie ujem ne na­
pięcia siatki chwytnej *), by prąd  anteno­
wy spadł do połowy wartości; zaobserwowa­
nej p rzy  te legrafii (zatem  moc do 14). 
Obwód Lo C 15 m usi być przy tym  dostro­
jony ściśle do rezonansu. Po włączeniu

*) W ypada ono rzędu 40 V i tyleż wy­
nosić ma am plituda napięcia modulującego 
dla 100% modulacji, co zainteresuje zape­
wne ham s m ających już gotowe wzmacnia­
cze n. ciz.

Ryc. 6. Fot. SP1CP.



wzmacniacza tak  ustaw iam y potencjom etry, 
by gwizd do m ikrofonu lub ton z płyty 
tonowej dawały wszrost p rądu antenowego 
~  o 22%. Odpowiada to  100% modulacji. 
Możemy poza tym  zdjąć charakterystykę 
prądu antenowego jako funkcji ujemnego 
napięcia -siatki -chwytnej, k tó ra  powinna 
b(yć linią proistą (jeśli niie je s t: zob. w a r ­
tykule „N adajniki z pentodam i” przyczyny 
wadliwej charak terystyk i), oraz charakte­
rystykę frekwencyjną całe a-paratury (np. 
przy -pomocy -tongeneratora o napięciu wyj­
ściowym utrzym ywanym  na stałym  pozio­
m ie). Załam ania charakterystyki frekwen- 
cyjnej m ożna w  tak  p roste j aparaturze , jak  
nasza łatwo wyrównać przy pomocy filtrów

MODULATOR KLASY
A m erykańsk ie  lam py  6L6, n ie  m ające 

sw ych odpow iedników  europejskich , za­
czynają być w  Polsce coraz w ięcej po p u ­
larne . N iestety  je d n ak  gros naszych SP 
stosujących te  lam py, używ a ich do w szel­
k ich  m ożliw ych członów a p a ra tu r  z w y­
ją tk iem ... m odulatora. Z apom inam y zu ­
pełn ie  o tym , że lam pa ta  została stw o­
rzona w yłącznie d la  w zm acniaczy niskiej 
częstotliw ości i to  specjalnego rodzaju , 
że sw ym i w łasnościam i w  te j w łaśnie 
dziedzinie uczyniła fo rm alny  p rzew ró t 
i że je s t dziś bezw zględnie najtańszym  
źródłem  energ ii n. cz. przy  znikom ym  
ponadto  procencie zniekształceń, d aw ­
niej w ręcz n iespo tykanym  w  n ada jn ikach  
am atorsk ich . Rzecz jasna, że taniość tej 
lam py  w  U. S. A. p rzy  rów nocześnie du -

wstaiwionych w obrębie wzmacniacza mi­
krofonowego.

P rzy przełączaniu nadajnika z pasa na 
pas, musim y oczywiście ustawiać równo­
cześnie Ci, Cs i Cis na właściw-e położe­
nia, k tó re  trzeba mieć -zanotowane. Ci k ró t­
kofalowcy, k tórzy  chcieli by tego uniknąć, 
mogą oczywiście uzyskać przechodzenie 
z pasa na pas bez ruszania kondensatorów 
a to  dwoma drogam i: albo bardzo dokład­
nie dobierając (ułamkowo!) ilość zwojów 
cewek, albo sto-sując przy cewkach tr-im- 
m-ery p o w i e t r z n e  na wysokowartościo. 
wych m ateriałach izolacyjnych.

Jan Ziembicki 
SP lA R .

AB Z LAMPAMI 6L6.
żej je j mocy adm isyjnej, spow odow ała 
stosow anie je j rów nież w  charak te rze  
oscylatora czy w zm acniacza w. cz. W tych  
je d n ak  w aru n k ach  lam pa 6L6 w ykazu je 
m ałą  trw ałość (o ile je s t należycie w y ­
zyskana) oraz w ym aga sta rannego  doboru 
p u n k tu  pracy . To też am atorzy  chcący 
koniecznie stosować w  części w ysoko- 
frekw ency jnej sw ych nadajn ików  lam py 
ty p u  „beam “, pow inni raczej korzystać 
z licznych lam p specjaln ie nadaw czych 
tego typu, od tan ie j 6L6G z ceram icznym  
cokołem  począwszy, poprzez 6L6GX, 
HY60, HY61, RK39, RK48 i w iele in ­
nych aż do 814 i RK47 jeśli chodzi 
o w iększą moc.

Zanim  przystąp ię do opisu prostego 
m odula to ra  z lam pam i 6L6, w pierw  słów 
parę  o sam ych lam pach. Ja k  w iem y nie 
są to  pen tody  w  norm alnym  znaczeniu 
tego słowa. N ie m ają  bow iem  sia tk i 
chw ytnej. Są to  te tro d y  n. cz. o działan iu  
podobnym  jed n ak  do pentod dzięki spe­
cjalnem u rozkładow i pola w ew nątrz  la m ­
py, uzyskanem u przy  pom ocy 2 p ły tek  
o kształcie reflek torow ym , połączonych 
w ew nątrz  lam py z katodą. W rezu ltacie  
o trzym ujem y działanie podobne dó sia tk i 
chw ytnej, bez je j w ad. Bardzo o ryginalna 
ch a rak te ry s ty k a  lam p 6L6, odbiegająca 
w  sw ych dolnych p artiach  od lin ii p ro ­
stej, z góry przeznacza te  lam py do u k ła ­
dów  przeciw sobnych i to specjaln ie k lasy  
AB. P ojedyńcza lam pa 6L6 w  klasie  A 
działa w ręcz źle i daje  znaczne stosun­
kow o zniekształcenia o ile chcem y ją  
praw id łow o w ysterow ać.

Zw yczajne lam py  6L6 w ykonyw ane są 
w  2 odm ianach: jako  lam py m etalow e 
(6L6) oraz jako  lam py  szklane (6L6G). 
Obie odm iany zaopatrzone są w  id en ­
tyczny , cokół, ty p u  ,,octai“ (ob. rys. 1),



przy  czym oczywiście lam py 6L6G m ają  
nóżkę n r  1 nie połączoną z niczym. D ane 
ogólne lam p 6L6 są następujące:

N apięcia żarzen ia 6'3 V
P rą d  żarzenia 0'9 A
W spółczynnik am plifikacji 135 V | v 
O pór w ew nętrzny  22500 ET
Moc adm isy jna 21 W
Moc adm isy jna s ia tk i osłonnej 3 W

P u n k t p racy  zarów no w  klasie  A jak  
i AB może być rozm aity, zależnie od n a ­
pięć anodow ego i s ia tk i osłonnej, stopnia 
w ysterow an ia  oraz pożądanego op tym al­
nego oporu pracy . W zależności od tego 
zm ienia się też m aksym alny  output. 
A  oto zestaw ienie trzech  n a jp o p u la rn ie j­
szych sposobów użycia lam p 6L6 w  k la ­
sie AB:

N apięcie anodow e ( V ) ..............................
N apięcie s ia tk i osłonnej (V)
N apięcie s ia tk i ste ru jącej (V) .
A m plituda napięcia zm iennego na s ia t­

ce (V) ............................................................
P rą d  anodow y w  stan ie  spoczynku ( m A )  
P rą d  s ia tk i osłonnej w  stan ie  spoczynku

( m A ) ...............................................
P rą d  anodow y przy  pełnym  w yste row a­

n iu  ( m A ) ....................................................
P rą d  s ia tk i osłonnej przy  pełnym  w yste­

row an iu  ( m A ) .....................................
O pór p racy  (od anody do anody) (ET)
Moc w zbudzania ( W ) .....................................
O utpout ( W ) ....................................................
Z n iekształcenie ( % ) .....................................

D ane p rądów  anody i s ia tk i osłonnej 
oczywiście d la  jednej lam py. D la 2 lam p 
dw a razy  tyle.

W klasie AB_> często stosu je się 4 lam py 
(po 2 rów noleg le), dla uzyskania 120 w att 
m ocy w yjściow ej p rzy  2% zniekształceń. 
Je s t to bardzo tan i rodzaj m odulatora dla 
nada jn ików  am ato rsk ich  w iększej mocy 
(250 w att).

Jeśli chodzi o u jem ne napięcie siatki, 
to  podane pow yżej odnosi się do o s o ­
b n y c h  źródeł napięcia (bateria , zasi­
lacz). W razie stosow ania au tom atycz­
nego ujem nego napięcia siatk i, to  oczyw i­
ście ze w zględu na klasę wzm acniacza 
(AB) o u tp u t znacznie spada jeśli chcem y 
zachow ać niski p rocen t zniekształceń.

N aw iązując do wyżej w spom nianego 
zastosow ania lam p 6L6 pojedynczo w  k la ­
sie A, przytoczę dla p rzyk ładu  odnośne 
dane. Otóż przy  375 V na anodzie, 250 V 
n a  siatce osłonnej i — 17'5 V na siatce 
ste ru jącej, lam pa w ysterow ana napięciem  
o am plitudzie 17'5V d la o u tpu t 11'5W, 
lecz przy  zn iekształceniu  w ynoszącym  
14'5%! P rą d  anodow y nie da się u trz y ­

m ać (ze w zględu na k sz ta łt ch a rak te ry ­
styk i) s ta ły  i w zrasta  p rzy  w ysterow aniu  
od 57 do 67 m A . O ptym alny  opór pracy  
d la powyższego: 4000 ET.

U kłady  w zm acniaczy w zględnie m odu­
la to rów  z lam pam i 6L6 niczym  nie różnią 
się od zw ykłych w zm acniaczy k lasy  B. 
O ile jed n ak  wzm acniacz p racu je  w yłącz­
nie n a  głośnik, pożądane je s t zastosow a­
nie jednego z uk ładów  sprzężenia zw ro t­
nego n. cz., o ile chcem y zachować niski 
p rocen t zniekształceń. Pochodzi to stąd, 
że głośnik nie p rzedstaw ia  d la  m odu la­
to ra  stałego oporu pracy, ja k  to  m a m ie j­
sce n. p. z m odulow anym  członem  n ad a j-

K lasa A Bi K lasa ABa
(bez prądu  sia tki) (z  prądem  sia tki)

250 400 400
250 300 300

— 16 - 2 5 —25

16 25 42-5
60 50 50

5 2-5 2-5

70 76 114

8 8-5 9'5
5000 6600 3800

0 0 0-4
145 34 60

2 2 2

n ik a  (k tó ry  zachow uje się ja k  czysty opór 
ohm ow y).

Zasilacz anodow y dla lam p 6L6 pow i­
n ien  być ta k  zdym ensjonow any, by n a ­
pięcie anodow e nie zależało od poboru 
p rąd u  (sta ła  zasada przy  k lasie  B ). P o ­
w inno się zatem  dbać, by: 1) ch a rak te ­
ry s ty k a  regu lacji zasilacza by ła m ożliw ie 
korzystna  (dostatecznie duża lam pa p ro ­
stow nicza (m ożliw ie rtęc iów ka), d ław ik  
w stępny  przed  p ierw szym  kondensato ­
rem , n ie  za m ałe kondensatory , opór 
sp inający  „ + “ z „—“ ), 2) opory ohm ow e 
uzw ojeń zarów no tran sfo rm ato ra  siecio­
wego, ja k  i obu dław ików , by ły  m ożliw ie 
m ałe. Nie trzeba dodaw ać oczywiście, że 
i tran sfo rm ato r sieciowy nie może być 
przeciążony. Na ogół naw et d la  k lasy  
A B j w ystarczy lam pa prostow nicza 83 
lub  5Z3. D la czterech 6L6 (120 w  ou tpu t) 
daje  się po jednej 5Z3 ze spiętym i ano­
dam i w  każdy półokres lub  też po jednej 
866 (urządzenie kom pensacyjne d la łącze­
nia rów noległego anod lam p 83 je s t b. 
k łopotliw e). Z lam p europejsk ich  do­
skonale n ad a ją  się d la  dw u 6L6 dw ie



DCG Vi5o, dla czterech zaś dw ie G U I lub 
odpow iedniki.

T ransfo rm ato ry  w yjściow e d la lam p 
6L6 liczym y w edług  zasad d la tra n sfo r­
m atorów  k lasy  B (zob. a r ty k u ł SP1LA 
pt. „R adiotelefonia" z rocznika 1934, 1935 
i 1936 „K. P .“ ). T ransfo rm ato ry  zaś w e j­
ściowe w ed ług  zasad d la transfo rm ato rów  
k lasy  A, o ile chodzi o k lasę  ABi, — oraz 
w edług  zasad d la transfo rm ato rów  k lasy  
B, o ile chodzi o k lasę ABa. N a ogół nie 
opłaca się budow a transfo rm ato rów  w e j­
ściow ych tak  m ałej m ocy i lep iej t ra n s ­
fo rm ato r tak i kupić gotowy.

Jak o  subm odulato r d la  dw u lam p 6L6 
w  klasie  A B i służyć może każda lam pa 
n. cz., gdyż lam py  6L6 są tu  sterow ane 
p rak tyczn ie  czysto napięciow o. D la k lasy  
ABa p rzy  60 W o u tp u t po trzeba mocy 
w zbudzania około 400 mW, czyli już 
z uw zględnieniem  s tra t w  tran sfo rm ato ­
rze w ejściow ym  m ożna p rzy jąć, że w y ­
starczy  n a  subm odulato r lam pa (lub  2 
w  p u sh -p u llu ))  o m ocy w yjściow ej rzędu  
0'8 W. D ają tu  najczęściej w  U. S. A. 
dw ie triody  6C5 w  k lasie  A, p rzy  n ap ię ­
ciu 250 V na anodzie. Z lam p europejsk ich  
nadaw ałyby  się tu  np. dw ie AC2 w  pu sh - 
pu llu . T ransfo rm ato r w ejściow y w  k la ­
sie A B 2 m a przy  lam pach  6C5 p rzek ładn ię  
1:0‘5 (p ierw otne do % w tórnego).

S ubm odulato r nie może być oczywiście 
zasilany z tego sam ego zasilacza anodo­
wego, co m odu la to r z lam pam i 6L6.

N a zakończenie p ragnę  podać jedno 
z p rak tycznych  rozw iązań m odu la to ra  
k lasy  AB z lam pam i 6L6, opisując szcze­
gółowo m odula to r ja k i b y ł zastosow any 
n a  s tacji SP1LK  w  czasie W ystaw y L o t­
niczej. M odulator ten  nie m a p re ten sji

do „wzorowości". J a k  się z opisu okaże, 
zastosow ano w  n im  np. niew łaściw y 
tran sfo rm ato r w ejściow y (gdyż ta k i b y ł 
pod ręk ą ). N iem niej opis ten  je st o ty le  
pouczający, że rezu lta ty  by ły  doskonałe, 
co może przekona naszych Ham sów, iż 
w ykonanie takiego m odula to ra  n ie  p rzed ­
staw ia  specja lnych  trudności.

N a rys. 2 w idzim y szem at m odu la to ra  
SP1LK. U żyte części są następujące:
TRi — tran sfo rm ato r w ejściow y k lasy  B 

m a rk i „K enyon" z jednej lam py 46 
w  klasie  A n a  dw ie 46 (n a  SP1LK  
służyła za subm odulator lam pa 
APP4120 w  połączeniu  pen todow ym  
lub jako  trio d a );

TR2 — tran sfo rm ato r w yjściow y m odu- 
lacy jny  do lam p 6L6 o następu jących  
danych: rdzeń  płaszczowy z dobrej
b lachy  krzem ow ej o w ym iarach  po ­
danych  n a  rys. 3 a grubości 70 m m  
(Q =  21 cm'i z izo lacją), p ie rw otne 
uzw ojenie 2 X 600 zw. d ru tem  0  0’3 
m m , w tórne 2400 zw. d ru tem  0  0'25 
m m  z odgałęzieniam i (d la  dopasow a­
n ia  oporu  p racy  rzeczyw istego (człon 
m odulow any n ad a jn ik a ) do op tym al­
nego) poza ty m  tran sfo rm ato r ten  po­
siadał dodatkow e uzw ojenie 70 zw. 
d ru tem  0  1 m m  d la głośnika d y n a­
micznego;

Vi, V2 —  6L6G
M — m iliam perom ierz D eprez 300 mA 
Ri, Ra — 100 ii P5 W 
Rn, R 4 — nie isto tne; zastosow ano te  

opory wobec posiadania dużej rez e r­
w y m ocy subm odulato ra  (o u tp u t m o­
du la to ra  ty lko  40 do 50 W ); d a ją  zaś 
one rozpłaszczenie ch a rak te ry sty k i 
frekw ency jnej tran sfo rm ato ra  i n ie ­
co m niejszy  procen t zniekształceń 
całego m odula to ra  w  klasie  ABa.

M odulator opisany d aw ał n ie  pełny  
o u tp u t k lasy  ABa, lecz ty lko  40 do 50 W 
(gdyż służył do m odulow ania x m tra  o 
inpucie 80 do 100 W ).

P rą d  anodow y w  stan ie  spoczynku d la 
napięć podanych  n a  rys. 2 w ynosi 100 m A  
(d la  obu lam p). P rzy  pełnym  w y ste ro ­
w an iu  (d la 60 W o u tp u t)  w zróść pow inien  
d la czystego tonu  do 228 mA. D la o u t- 
pu tów  stosow anych na SP1LK  dochodził 
p rzy  ton ie najw yżej do 200 mA.

Jan  Z iem b ick i 
SP 1A R

C zas odnow ić p ren u m e ra tę  n a  ro k  1938 o raz  u regu low ać  
zaległy  a b o n am en t!



BRZĘCZYK
B ardzo rozpow szechnione są m onitory, 

p rzy  pom ocy k tó rych  m ożem y spraw dzić 
ton  naszego n ad a jn ik a  i kontro low ać 
ry tm  nadaw anych  przez nas znaków  
Morsego. N iestety  wysokość i siła tonu  
w  m onitorze u lega w ahaniom  przy  n a j­
m niejszej zm ianie częstotliwości, a to  
bardzo u tru d n ia  podsłuchiw anie w łasnych 
nadaw anych  znaków .

KONTROLNY.
n a  głośnik. Ażeby więc słuchu  n ie p rze ­
m ęczać je st w skazane kontro low ać sw oje 
znaki z m niejszą siłą głosu, niż sygnały  
rxa .

P rzez użycie osobnej słuchaw ki - gło­
śn ika zaoszczędzam y sobie p rzełączn ika 
i ew en tualn ie  po tencjom etru , k tó rym  n a ­
leżałoby regulow ać siłę sygnałów  w  gło­
śniku.

P osługujem y się poza tym  często obw o­
dem  aperiodycznym  z żarów ką, n ieraz 
neonów ką, um ieszczoną w  pobliżu cew ki 
n ad a jn ik a  i tak  uw idaczniam y sw oje w ła ­
sne znaki M orsego. Zapom inam y wszakże 
o znakom itym  sposobie i naszym  brzę- 
czyku lam pow ym  do n au k i M orsego.

W ystarczy bow iem  przyłożyć do anody 
lam py  naszego brzęczyka napięcie w yso­
kie j częstotliw ości z nadajn ika , a będzie­
m y m ogli podsłuchiw ać nasże nadaw anie, 
poniew aż brzęczyk zostanie zasilany do­
k ładn ie  w  ry tm ie  naszego nadaw ania . Nie 
po trzebu jem y w ięc już drugiego k o n tak tu  
przy  k luczu  nadaw czym , żadnego p rze ­
łącznika lub przekaźnika.

Szczególnie upraszcza sp raw ę użycie 
osobnego głośnika lub  połów ki s ta rych  
słuchaw ek. J a  używ am  ta k ą  połów kę s ta ­
re j słuchaw ki, zm ontow aną n a  odpow ied­
nie j podstaw ie i je stem  najzupełn ie j 
zadow olony, tym  bardziej, że siła głosu 
tego m in iaturow ego „głośnika" pozostaje 
w  bardzo dobrym  stosunku  do sygnałów  
odbieranych. P rzy  użyciu  norm alnego 
głośnika, siła głosu je s t za w ielka, cho- 
ciażbyśm y odbiera li naszym  rxem  także

Rys. 1,
N atu ra ln ie  ton  z brzęczyka n ie będzie 

tonem  tx -a  i ton  ten  m ożem y zm ieniać 
w  dow olnych g ran icach  kondensatorem  
obrotow ym  załączonym  do w tórnego 
uzw ojenia transfo rm ato ra .

U kład brzęczyka kontro lnego  nie je s t 
skom plikow any, a  w ydatek  n a  budow ę 
je s t m inim alny. M ożnaby w budow ać ten  
podsłuchow y brzęczyk w prost do sk rzynk i 
nada jn ika , lub  zm ontow ać w  form ie 
p rzystaw k i un iw ersa lny  brzęczyk, k tó ry  
będzie m ożna zużyć do kon tro li n a d a j­
nika, do n au k i M orsego i innych  celów.

P rzy  żarzen iu  lam py brzęczyka z a k u ­
m ula to ra, uk ład  odpow iada poza obw o­
dem  żarzen ia całkow icie schem atow i na 
p rą d  zm ienny.

Sposób załączania brzęczyka do cew ki 
n ad a jn ik a  je st uw idoczniony w  rysunku . 
M ożna jed n ak  zastosow ać sprzężenie in ­
dukcy jne osobną cew ką.

Podczas gdy siłę głosu w  pierw szym  
w ypadku  regulow ać m ożna p rzesuw aniem  
odgałęzienia, w  d rug im  w ypadku  trzeba 
zbliżać lub  odsuw ać w spom nianą cewkę.

Czułość dobrze zbudow anego brzęczyka 
tego rodza ju  je s t nadzw yczajna, to  też



obciążenie n im  tx -a  je s t po p ro s tu  bez n eu tra lizac ji w  PA  się pojaw i, w ystarczy
znaczenia. Ju ż  n ajm n ie jsza  odrobina en e r-  do pobudzenia brzęczyka.
gii z oscylatora, k tó ra  p rzy  n iedok ładnej SP1M L W olsztyn .

SPlLK NA WYSTAWIE LOTNICZEJ.
Stoisko L. K. K. n a  W ystaw ie Lotniczej 

rep rezen tow ała  w  eterze ja k  w iem y s ta ­
c ja  k lubow ą SP1LK . ż e  rep rezen tow ała  
L. K. K. godnie — o ty n i w ie każdy  z w ła ­
snych nasłuchów . Że sku teczn ie propago­
w ała  n ie  ty lko  k ró tkofa larstw o , ale -i W y­
staw ę oraz ideę L. O. P. P . — o ty m  
dow iedzieć się m ożem y z oddzielnych 
a rty k u łó w  n a  te n  tem at. Z kolei w ypada 
je d n ak  pow iedzieć coś o sam ej stacji, 
zw łaszcza w obec w ielk iego za in te resow a­
nia, jak ie  je j n ad aw an ia  w zbudziły w  sfe­
rach  kró tkofalow ych.

A p a ra tu ra  S P lL K  b a  W ystaw ie L o tn i­
czej n ie  by ła  iden tyczną z w łaściw ym  
n ad a jn ik ięm  k lubow ym  L. K. K. p ra c u ­
jącym  pod ty m  znąkiem  z lo k a lu  k lubo - 
wegó. T en  ostatn i, m im o całej sw ej 
doskonałości i w zorow ego w ykonania, nie 
n ad aw ał się bpw iem  do ce lu  specjalnego, 
ja k im  m iały  być tran sm isje  z W ystaw y
0 ch a rak te rze  broadcastingow ym , dużą 
m ocą i  przy  koniecznej bardzo w ysokiej 
jakości m odulacji. B udow a specjalnej 
a p a ra tu ry  o żądanej cha rak te ry sty ce  nie 
w chodziła w  rachubę z k ilk u  względów. 
P rzede  w szystk im  pociągnęłoby to  za sobą 
o lbrzym ie koszta a K lub  m ia ł i ta k  po ­
kaźne w y d a tk i n a  urządzenie paw ilonu
1 uruchom ien ie  n ad a jn ik a  („drobiazgi" — 
w  sum ie bardzo kosztow ne). P onad  to  
b ra k  było czasu. W  końcu  organizatorzy  
sto iska L. K. K. postaw ili sobie przy  te j 
okazji też inne zadanie: pokazać zw iedza­
jącym  m ożliw ie w iele p rac  członków. 
Postanow iono w ięc złożyć ap a ra tu rę  
S P lL K  z członów w ykonanych  przez po ­
szczególnych członków  K lubu  i pow iązać 
je  w  m yśl założeń now oczesnej s tacji 
fonicznej, z m ożliw ością n ad aw ań  te le ­
graficznych.

U żyto n astępu jących  aparatów , w ypo­
życzonych przez członków:

W łaściw y n ad a jn ik  (F D -P A )— SP1H Z;
O scylator kw arcow y (CO) —  m onto­

w any  specja ln ie  d la  W ystaw y z czę­
ści SP1AR;

Zasilacz d la  członów  CO i FD  — k lu ­
bow y;

Zasilacz d la  członu P A  — SP1IT;
M odulator k lasy  AB —  m ontow any spe­

cjaln ie  d la  W ystaw y z części SP1IR, 
SP1BP, SP1CO i k lubow ych;

A m plifika to r m ikrofonow y —  SP1AR;
Zasilacz m odu la to ra  —  SP1B P;

Zasilacz am plifika to ra  — klubow y;
T ablica rozdzielcza —• SP1IT;
M ikrofon am erykańsk i dw ustronny  — 

SP1BP;
G ram ofon e lek tryczny  — PL380.
Jak o  odbiorn ika użyto k lubow ego su- 

p e ra  sieciowego 6-0 lam pow ego.
U rządzeń uzupełn ia jących  użyto  pp. 

SP2PF, SP1FL, SP1IR, PL396 i  i.
Całość zestaw iona została w  sposób po ­

dany  n a  szemacie. Szem at ten  n ie uw zglę­
dn ia ty lko  n iek tó rych  d robnych  szczegó­
łów, n ie  isto tnych  d la  a p a ra tu ry  tego 
typu.

J a k  w idzim y n ad a jn ik  p racow ał w  u -  
k ładzie COFDPA n a  częstotliw ości 7018 
kc (k w arc  3509 k c). M odulację zastoso­
w ano anodow ą (k lasy  AB2) w  osta tn im  
członie, p rzy  pom ocy 2 lam p am ery k ań ­
skich 6L 6G. Rolę subm odulato ra  pełn iła  
lam pa APP4120 łączona jako  tr io d a  lub  
jako  pen toda (przeprow adzono odnośne 
eksperym en ty ). F unkcje  przedw zm acnia- 
cza p e łn iła  sieciow a te tro d a  w  układzie 
oporowym .

N ad a jn ik  obsługiw ały 4 zasilacze. Jed en  
w spólny d la  I-go  i Ii-g o  członu (napięcie 
anodow e I-go  członu uzyskiw ało się przez 
opór red u k cy jn y ), d rugi z rtęc iów kam i 
d la członu PA  (rtęciów ki m iały  oddzielny 
tran sfo rm ato r żarzeniow y), trzeci dla 
m odulatora, czw arty  w  końcu (o b. s ta ­
ran n y m  filtro w an iu ) d la  w zm acniacza 
m ikrofonow ego. W szystkie lam py, z w y ­
ją tk ie m  b a te ry jn e j lam py członu CO, — 
żarzone by ły  p rąd em  zm iennym .

N a stole operacyjnym , obok odbiorn ika 
i k lucza telegraficznego, —  znajdow ało  
się szereg w yłączników  um ożliw iających 
obsługą a p a ra tu ry  (po załączeniu p rąd u  
n a  głów nej tab licy  rozdzielczej) bez pod­
chodzenia do poszczególnych je j e lem en­
tów . P oniew aż paw ilon L. K. K. m ia ł 
doprow adzoną sieć p rąd u  zm iennego o n a ­
pięciu 220 V, podczas gdy dostarczone 
przez członków  ap a ra ty  przystosow ane 
by ły  do 110 V AC, m usiano przełączyć 
p ie rw o tne  uzw ojen ia transfo rm ato rów  
sieciowych. N ie w szystk ie jed n ak  tra n s ­
fo rm a to ry  m ia ły  podw ójne uzw ojenie 
p ierw otne. D la tych  przew idziano osobny 
au to tran sfo rm ato r 220/110 V 400 VA, uży­
czony przez SP1IR. N a szem acie stacji 
n ie  uw zględniono tego transfo rm ato ra ,



by n ie zaciem niać ry su n k u  szczegółem 
zupełnie n ieisto tnym .

Ja k o  m ikrofonu  użyto  najw yższej j a ­
kości dw ustronnego m ikrofonu  am ery ­
kańskiego.

M odulator z lam pam i 6L 6G używ any 
b y ł rów nież do napędu  głośnika dużej 
m ocy um ieszczonego n a  zew nątrz p aw i­
lonu. Do celu  tego służyła lin ia  n isko- 
ohm owa, załączona do osobnego uzw o­

jen ia  n a  transfo rm ato rze  m odulacyjnym  
(na szem acie nieuw idocznione), w  czasie 
nieczynności stacji. In n a  lin ia  (założona 
przez SP2P F) łączyła paw ilon  L. K. K. 
z oddalonym  o k ilkase t m etrów  paw ilo ­
nem  firm y  „E kravox“, skąd  tran sm ito ­
w ana  b y ła  m uzyka z p ły t i kom un ika ty  
n a  liczne g łośniki um ieszczone n a  te ren ie  
całej W ystaw y. Otóż dzięki lin ii łączącej 
oba paw ilony  L. K. K. m ia ł możność w łą ­

Rys. 1. Schemat stacji SPlLK.



czania się do sieci firm y  „E kravox“ celem  
transm itow an ia  kró tkofa low ych  broadca- 
stingów  odb ieranych  n a  superze k lu b o ­
wym. K om unikacja m iędzy obom a p aw i­
lonam i odbyw ała się norm aln ie  p rzy  po ­
mocy specja ln ie  założonych aparatów  
telefonicznych. P onad  to  w  paw ilonie 
firm y  „E kravox“ L. K. K. zainstalow ał 
stację  nadaw czą m ałej mocy, p racu jącą  
bez an teny , k tó rą  odbierano do celów 
dem onstracy jnych  w  razie zby t silnych 
QRN. S tac ja  ta  p racow ała  pod znakiem  
SP1LW .

P aw ilon  L. K. K. połączony b y ł ró w ­
nież zbudow aną przez SP2P F  tysiąc k il­
kaset m etrów  d ługą lin ią  dwuprzewodo.wą 
z K orpusem  K adetów . Było to zabezpie­
czenie n a  w ypadek  uszkodzenia S P lL K , 
by  m óc nadaw ać p rzy  pom ocy broadca- 
stingow ej s tacji K orpusu  K adetów  o m ocy 
600 w att.

O pisany pow yżej uk ład  S P lL K  n ie s łu ­
żył od początku  W ystaw y. Z razu  robiono 
próby n a  n a d a jn ik u  ty p u  M. O. P. A., 
z innym  m odula to rem ; robiono też próby 
z m odu lacją  siatkow ą, k tó ra  jed n ak  
m im o dość dobrej jakości, daw ała  przede 
w szystk im  zbyt m ały  o u tp u t (14 mocy 
uzyskiw anej p rzy  m odulacji anodow ej). 
Ja sn ą  je s t rzeczą, że ta k  pow ażna a p a ra ­
tu ra , wobec złożenia je j z części n o rm al­
n ie ze sobą n ie  w spółpracujących, w ym a­

gała p rzed  defin ityw nym  w ystro jen iem  
szeregu prób i to  n a  m iejscu w  paw ilonie 
n a  W ystaw ie. To zaś było m ożliw e n a j­
wcześniej dw a dni przed  W ystaw ą i d la ­
tego próby  m odulacji nie zostały zakoń­
czone p rzed  jej o tw arciem . Po s tw ie r­
dzeniu  np. w  drodze pom iarów  istn ien ia 
śladów  m odulacji częstotliw ości (co b a r ­
dzo psuło ch a rak te r  m odu lacji), zam iast 
przebudow yw ać n ad a jn ik  (k łopotliw e a 
w y n ik  n iekoniecznie dający  się p rzew i­
dzieć), zbudow ano po p ro stu  oscylator 
kw arcow y i to  p racu jący  n a  fa li dw a razy 
dłuższej od xm tra .

Po ukończeniu  dość m ozolnych prób, 
p rzy  czym używ ano prow izorycznie też 
zw yczajnych m ikrofonów  oraz dopasow y­
w ano antenę, ,— stacja  ruszy ła  już n o r­
m alnie, n a  frekw encji 7018 kc, m ócą inpu t 
w  PA  rzędu  80 do 100 w att, ze 100% m o­
du lacją  (m odula to r daw ał do 60 w a tt 
m ocy w yjściow ej p rzy  2% zaw artości 
harm onicznych). D zięki znacznem u p rze- 
dym ensjonow aniu  w szystk ich  części sk ła ­
dow ych a p a ra tu ry  (dość w spom nieć np. 
człon PA: lam pa 0 7B/iooo p racu je  często 
p rzy  inpucie 300 w att, na S P lL K  przeszło 
3 razy  m niejszym ), uzyskano jakość 
„broadcastingow ą" oraz m in im alny  po­
ziom szumów.

Jan  Z iem bicki 
SP 1A R

Z ALBUMU DYŻURNEGO NA STACJI SPlLK.
Bardzo ruch liw y  i zawsze p rzedsię­

biorczy L. K. K. czyli Lw ow ski K lub 
K rótkofalow ców  zam ienił się z końcem  
m a ja  br. po p ro s tu  w  m row isko, czy rój 
pszczół, jak  k to  woli. Radom  i naradom  
nie było końca, biegano i dyskutow ano 
n a  różne tem aty , boć to przecież chodziło 
o nie byle co; chodziło o propagandę 
haseł Ligi O brony P ow ietrznej i P rzec iw ­
gazow ej i rep rezen tacy jne  stoisko. L. K. K. 
n a  K ra jow ej W ystaw ie Lotniczej we 
Lwowie.

No! -A sp raw a rzeczyw iście bardzo w a­
żna, bo lo i p ropaganda k ró tk o fa la r­
stw a i  dyżury  przez m iesiąc na stoisku, 
a co przede r w szystk im  — d o ść , znaczne 

żane;eftz j zainstalow aniem ; s 
nadaw czo -o db io rcze j. Rzeczywiście, nie 
w  k ij m ińućhafL  Trzfeba było  zab rae  Się 
nałeżycie do pracy.

A le d la  n as , P o laków  — to w szystko 
nić; będziesz gadał, narzekał, lecz k ie ­
dy trzeba, to  i dom rzucisz i narzeczo- 
nę — pow iesz sobie: „nasypali p ia ­
chu" i pójdziesz bracie gdzie ci każą?' 
i zrobisz co ci każą; ten  w łaśn ie ry s  do­

datn i dźw iga Polskę wzwyż. M ając to 
w  sercu nasi D rodzy H am s z L. K. K. 
zrobili, co kazano; dzięki szczerem u po ­
p arc iu  L. O. P . P. i paw ilon znalazł się 
p iękny  i w  cen trum  w ystaw y, i p. dyr. 
Brzezicki (SP1DR) po p a ru  ak roba tycz­
nych  skokach w  paw ilon ie oddał do 
uży tku  insta lację  elektryczną, bez k tórej 
n ie m ożna by było przecie ani palcem  
ruszyć, i tam  dalej cały szereg ham s 
z pp. Z iem bickim , por. K ozłow skim , K o­
towiczem, Z aw itajem , Ś w italsk im  i in ­
nym i na czele dali ze siebie m aksim um  
w ysiłku , ponosząc i dość pokaźne koszta, 
nie licząc ofiarow anego sprzętu , by  ty lko 

dniem  o tw arcia W ystaw y Lotniczej 
S toisko L. K. K. było gotowe.

U dało się. T ak  jest. Sezam  o tw orzył się 
ku  uciesze zw iedzającej publiczności, boć 
to n ie jeden  słyszał dużo o k ró tko fa low ­
cach, czy ta ł o n ich; że to  po nocach 
wsta.ia i rozm aw iaja z N ową Z elandią 
czy C hinam i — chciał p rze to  porów nać, 
czy to też ludzie, stw orzeni n a  obraz i po­
dobieństw o Boże. P rzekonali się, że 
ta k  — i to  bardzo naw et... tak , d latego



przez czas trw an ia  W ystaw y bardzo t łu ­
m nie garnę ła  się publiczność do naszego 
stoiska, gw arząc i w ypy tu jąc  p iln ie  o 
w szystkie szczegóły ap a ra tu ry  i pracy  
krótkofalow ców . A le cóż z tego — ktoś

Ryc. 1. P. m ajor Tiger wygłasza odczyt 
przed m ikrofonem  SPlLK.

Ryc. 2. S tacja SP1FN, przy niej pp. Gozdawa-Piotrówśki Kotowicz, Zaw itaj.

k iedyś po.więćLz|iał: .„jeśli umiesz, 'to ,z ró b , 
a nie gadaj". Dobre to, m ogło być, n a  dw.a 
dni, ale nic na, cztery tygodnie: ap a­
ra tu ra  s ta ła ,, ale •vnie g ad a ła ;. lubi'vWk ogóle 
w  jak im ś ojpcym ;językvi,,,QjIj - 7 'gorzej;'rv- 
pom yślano, trzeb a  coś, jpjajć, m usim y nar- 
daw ać p ięryśzorzędn ie ,, po ,,prostu  H- p e ­
rełk i. To tak nie można! — to p ropa- 
ganda, LÓPjP‘u - no i naszą!,,: .To. tak: nie 
idzie! ., , ( a U w w  : .-Błi\ & ' f t  :

I znow u dało się,,,ęły§z?eę:,,:-,^nasypali 
p iachu" j ,  panowie, Kięml?ięki, i K otow icz 
p racu jąc  ^^^ffijeo g ^ łą .p ęd P iig p d z in y a in a  
dobę. - 7- a. j a ^ ż g l t ^ >̂ iąjnftalo»fąU:iStee.Mkę 
n a  w skroś ,|ńowtęęggsną,Y ,|*d,ulą(tęryi-.Tj9k 
b ry lan ty , a m ikrofon  _■— to już w  ogóle 
nie- m a słów, w szyst­
ko ruszyło  ufb,' tżn, bnrdfcę dnbrsfe i p ra ­
w idłowo. Tak jest, i rzćć/.ywo.icie, udało 
m i się chwycić audycję ł:.,.U w aga, u w a­
ga, tu  k ró tkofa low a stacja  am atorska 
S P lL K , jak  L iyerpoo l K ilogram , L w ow ­
skiego K lubu  K rótkofafpw oów  za instalo ­
w ana na K ra jow ej W ystaw ie Lotniczej 
we Lwowie, obecnie-. nadąjem y k ilka  
p ły t"  — i w  głośniku; a jakże — w  gło­
śn iku  d a ła  ,ąię słyszeć melodia, k tóra po 
p ro stu  sta ła  się hy inneiń  s ta c ji1 n a  W y­
staw ie, niianow icie: „ Ja „ lp b ię  gwizdać".

T ak  jest, dobrze tam  gwizdać, kiedy 
w szystko gotowe ,i działa Sprawnie, trz e ­
ba naw et gwizdać, i ja  to zrobiłem  i czym 
prędzej pojecliałern na W ystawę.

W chodzę, patrzę, rzeczyw iście w szyst­



Ryc. 3. Stacja SPlLK, obok pp. Kotowicz i Zawitaj.

pracy ; do nadaw ań, do propagandy  i ob­
jaśn ień . P raca  szła nap raw dę pierw szo­
rzędnie, chociaż skw ar dokuczał i ludzie 
się tłoczyli (to n ieźle). D yżurn i n iezm or- 
daw anie ob jaśn ia li zasadę budow y n a d a j­
n ików  i odbiorników  kró tkofalow ych, 
o lbrzym ie znaczenie rad ia  a szczególnie 
fa l k ró tk ich  d la lo tn ictw a i obrony p rze­
ciw lotniczej w  czasie w ojny, lub  n aw ią­
zyw ali łączności z k ra jow ym i k ró tk o fa ­
low cam i. k tó re  w ypadały  pierw szorzędnie 
i ta k  dalej i ta k  dalej. A ciekaw ym  było 
to, że i płeć p iękna, pom na em ancypacji, 
in te resow ała  się bardzo falam i k ró tk im i 
i  naszą pracą. Oby ty lko  w  eterze tych 
m iłych  głosików było w ięcej. W  chw ilach 
silnego nasilen ia zw iedzającym i, k iedy

a że to  nasz paw ilon cieszył się n ie  byle 
ja k ą  popularnością, w ykonaw ców  au d y ­
cyj znalazło się moc; na „bij zabij" szli 
do m ikrofonu, by  choć słów ko poszło 
w  św iat. A le to  nie słówko, szły całe 
zdania, a rtvku ły , prelekcje , audycje  w e­
sołe itp. W spom nę chociażby o jednym  
dniu, zdaje się 22-go czerw ca, m niejsza 
o datę, g run t, że audycja  poszła i to  do­
b rze poszła, bo do serc słuchaczy. Skąd 
ja  to  w iem ? — wiem , i to w iem  aż z k il­
k u se t listów  i k a rtek , jak ie  nap łynęły  do 
nas.

No! — ale w róćm y do audycji; otóż 
w  dn iu  tym  o 11- te j rozpoczęliśm y p ły ­
tam i, po  czym  w ygłosiłem  odczyt n a  te ­
m at: „System  i m etoda w  p racy  k ró tko -

ko p ięknie ustaw ione, kolega Z aw itaj, 
n iezm ordow any dyżurny  —  n aw e t p rzy  
40o c  — w ita  m nie serdecznie, jako  sw e­
go w spółpracow nika, już i por. K ozłowski 
zjaw ia  się, je d n ak  coś jeszcze w ęszy i za 
czymś szuka. P y tam  —  co jest? „A, trz e ­
b a  b y  jeszcze coś do sto iska". Dobra, 
zrobi się, przyw iozę sw oją stację  i coś do 
niej. Po trzech  dn iach  czyszczenia, szli­
fow ania, po lerow ania i do rab ian ia  za je ­
cha ła taksów ka p rzed  w span iały  fron ton  
W ystaw y i w yładow ała  jeszcze daw kę 
eksponatów  d la naszego stoiska.

U staw iliśm y, przykleiliśm y i n ap isa ­
liśm y ja k  należy, i dalejże do w łaściw ej

tem p era tu ra  dochodziła do abisyńskich 
wysokości, zesm ażeni dyżurn i dzień cały 
raczyli się w odą ze sokiem . Całe szczę- 
ście, że tuż obok sto iska siedziała jakaś 
poczciw ina z tą  w odą, bo to kalku low ała : 
„że te  p an y  z akum ulato ram y  m a ją  do 
czynienia, to w ody dużo pójdzie". I  po ­
szło, ta k  jest. I  czas p łynął, a  audycje  s ta ­
cji k lubow ej by ły  coraz piękniejsze, ja k  
i  listy , k tó re  m asam i nap ływ ały  do sto ­
iska po każdej audycji z te re n u  całej 
P o lsk i i z zagranicy.

T eraz dopiero ru ch  — pom yślałem  — 
i dalej że z p. K otow iczem  uk ładać p ro ­
gram y audycji w esołych i beztroskich,
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falow ca". Skolei nadaw ano p ły ty  sy ste­
m em  oczywiście m echanicznym , a po 
repo rtażu  pan i F ry d k i pt.: „Z lo tu  nad 
Lw owem ", oraz „ S ta rt balonów  w olnych" 
nadaw aliśm y audycję wesołą, k tó ra  b a r ­
dzo p rzypad ła  do gustu  zebranym  w okół 
paw ilonu  gościom, no i oczywiście tym  
po drugiej stron ie  m ikrofonu.

W arto było obserw ow ać tłok  pod o k n a­
m i; każdy  chciał widzieć, jak  to się do 
m ikrofonu  g ra  i śpiewa. A udycja  była 
prim a. Co w  niej było? — Raczej czego 
nie było? — chór rew elersów , solowe 
śpiew y jednego z chórzystów , k tó ry  zn a­
kom icie naśladow ał soprany  i a lty  róż­
nych  gw iazd i gw iazdeczek naszych scen, 
ale co k to  powie, by ł „dalibóg" sam  pan  
rńdca Gwóźdź — „inu ż y .b y ł byz fem ilii, 
bó by M afc^slp . ćó ftu zwóndzil. a tu  
■wfezystko dla lopu, panie, i d la te  k ró tk i 
f4li, panie". — Po audycjach  w esołych 
nadaw ało  się zw yczajnie1 om ów ienie k o ­
respondencji bieżącej, co z w erw ą p rze ­
p row adzał p. K otow icz i następn ie  p ły ty .

• Takich  pracow itych  dni było sporo, bo 
aż do zakończenia W ystaw y, do dnia 
2$-go czerw ca 1938 r.

i P rzyk ro  było rozbierać to  w szystko

i pakow ać n a  lorę p. Kotowicza, ze sm u t­
kiem  szedł n aw e t koń przy  tej lorze, 
k tó ry  cały ładunek  w iózł ze sto iska do 
lokalu  K lubu  w  R ynku. W szystko już 
woził, ale czegoś podobnego to jeszcze 
nie.

P rzyk ro  było rozstaw ać się z p rzem i­
łym  paw ilonem , przykrość ta  je d n ak  nie 
by ła zw yczajną, codzienną, m ia ła  ona 
głębokie podszycie zadow olenia ze spe ł­
nionego zadania. P rzykrość ta k a  m a tak  
w ielk ie i g łębokie p ierw iastk i dynam iz­
m u, że po ryw a do dalszych czynów, a 
tym  bardziej o ile chodzi o tak ie  spraw y, 
jak  propaganda na rzecz Ligi O brony 
P ow ietrzne j i P rzeciw gazow ej czy k ró t­
kofalars tw a. Spełniono w szystko należy ­
cie i m iejm v nadzieję, że w  każdej po ­
trzeb ie powiesz B racie Ob. — „nasypali 
p iachu" i zrobisz w szystko, by  p rzysło­
w iow y polski słom iany ogień p rzesta ł 
dym ić i kopcić n a  zawsze, a została ty lko 
tw órcza m yśl i takaż, — tw ard a  praca 
pro  publico bono.

Stanisław  G ozdaw a-P io trow ski 
R uda  

SP1FN old SP3LS.

JAK WYPADŁA PRACA STACJI SPlLK NA 
WYSTAWIE LOTNICZEJ WE LWOWIE

(GŁO SY  SŁUCHACZY).

R ozpoczynając  nasze nadaw an ia  na 
slacji S P lL K , zainstalow anej n a  sto isku 
Lw ow skiego K lubu  K rótkofalow ców  na 
Vfystawie Lotnięzej we Lw ow ie — zda­
w aliśm y sobie spraw ę, p rzed  ja k  ciężkim  
i !odpow iedzialnym  spoimy zadaniem .

/S ta ra liśm y  się zerw ać z ' szablonem  
i . n ie ograniczyć się jedyn ie  , do - dem on­
strow an ia  łączności na k ró tk ich  falach, 
jAk to dotąd  byw ało, ale dać riaszym s łu ­
chaczom  coś w ięcej, dać im  program , 
tdk... p rogram , k tó ry  by  uczył, in form o­
w ał i bawił!

Poszły w ięc w  e te r  ze stacji S P lL K  
odczyty na tem aty  dotyczące lotn ictw a, 
o rganizacji i p racy  polskich  k ró tko fa low ­
ców, pogadanki, reportaże, koncerty  m u ­
zyki żyw ej i z p ły t gram ofonow ych, 
m onologi p. M ichała Gwoździa, a  naw et 
w^esołe słuchow iska.

‘D aw aliśm y, co ty lko  m ieliśm y c ieką- 
wiego — daw aliśm y m usim y się przyznać, 
z p e w n ą  obawą, czy w ysiłk i nasze dadzą 
e fe k t po d rug iej stron ie  m ikrofonu, czy 
będą tacy  co nas usłyszą i  czy znajdzie

się ktoś, kom u audycje nasze będą się 
podobały.
Aż w reszcie po k ilk u  dniach zaczęła 
poczta przynosić nam  listy, k a r tk i i k a r ty  
QSL z nasłucham i naszej stacji. M ile dzi­
w iliśm y się, że rap o rty  są tak ie  dobre — 
ale poniew aż b y ł to  początek  naszych n a -  
daw ań, tłum aczyliśm y sobie te  pochw ały 
prosto : „chcą zachęcić, abyśm y się p o p ra ­
w ili, a  później zaczną ła jać". I czekaliśm y 
n a  dalszą korespondencję!

S po tkała  nas m iła niespodzianka: z k aż­
dym  dniem  listów  i k a r te k  było w ięcej 
i w ięcej, a  w szystkie zaw stydzały  nas 
uznaniem  dla naszej pracy.

Oto k ilk a  w yjątków :
P. T. C e b r z y ń s k i  z B i a ł e g o ­

s t o k u  pisze:
„Od dw u  tyg o d n i je s tem  codziennie  

na nasłuchu stacji S P lL K  na odbior­
n ik u  1-V-1; odbieram  Panów  zaw sze  
bardzo dobrze i z  p rzy jem nośc ią  na­
słuchu ję p ły t  gram ofonow ych, które  
w ychodzą  nadzw ycza j czysto i w y ­
raźnie... M y Polacy du m n i m o żem y



być, iż m a m y ta k  dobrych kró tko fa ­
low ców. T ak m nie  to zainteresow ało, 
iż  zam ierzam  w stąpić do najbliższego  
K lu b u “.

P. P o r .  S t .  G r o d z k i  — S ł o n i  m:  
„ W dn iu  dzis ie jszym  usłysza łem  s ta ­

cję Panów  S P lL K . Odbiór zupełn ie  
dobry... U słyszenie po lsk ie j k ró tko fa ­
low ej stacji spraw iło m i radość“.

I t a k p .  M.  K i s i e l e w i c z  — W i l n o  
pisze:

O debrałem  po raz p ierw szy  a u d y ­
cje stacji S P lL K  dnia 29. V I o godz. 
10 m . 10, z  bardzo w ielką  siłą (z siłą 
stacji m iejscow ej w ile ń sk ie j) . O dbior­
n ik: superhet, A ntena: 12 m etró w
z odprow adzeniem , zainstalow ana bar­
dzo n isko (n iże j dachów otaczających

P. K. M a r a m a r o s z  — S t o l i n  — 
P o l e s i e :

„Donoszę, iż  odbierałem  dziś tak  
przed  po łudn iem  ja k  i po po łudniu  
znakom icie S P lL K , bez przeszkód  
a tm osferycznych , na tom iast z  le kk ą  
in terferencją  —  chw ilam i — ze stacją  
graficzną o częstotliw ości nieco w y ż ­
szej n iż  S P lL K . D awało się to odczuć 
podczas audycji w esołej, zw łaszcza  
p rzy  produkcjach  w oka lnych . P rze­
szkoda ta była  jed n a k  m inim alna... 
Jako m ałopolaninow i i zapalonem u  
radiocie, spraw iła m i audycja  p ra w ­
dziw ą przy jem ność

Od w ielu  naszych korespondentów  
o trzym aliśm y szczegółowe rap o rty  z po ­
daniem  danych  technicznych a p a ra tu ry  
odbiorczej, w arunków  atm osferycznych 
etc.

dom ów ). Teren: praw ie śródm ieście  
(na jgorszy pod w zg lędem  odbioru). 
Pogoda: skłonność do deszczu i burz, 
przejściow e zachm urzenie. Czystość  
i w yrazistość bardzo dobra ja k  w  sło­
w ie ta k  i w  m uzyce. Repertuar: bardzo  
ładny".

Listów  tak ich  i k a rtek , n ieraz bardzo  
pięknie, pom ysłowo i a rtystyczn ie  ułożo­
nych o trzym aliśm y tak  w ielką ilość, że 
tru d n o  nam  było uw ierzyć, że ty lu  m am y 
słuchaczy.

F ala  ta  nie u sta ła  naw et po zakończeniu 
W ystaw y. W szystkim , k tó rzy  nadesła li 
nam  sw oje cenne uw agi, w ysła liśm y po ­
dziękow ania w  form ie k a r t  QSL — n a  
podane adresy  — przy  _czym znaczek 
pocztow y stem plow any b y ł specja lnym  
datow nik iem  z W ystaw y, co n iew ątp liw ie  
ucieszyło bardzo fila telistów , jacy  z p ew ­

Ryc. 1. A rtystycznie w ykonany lis t od nasłuchow ca ze Śląska.



nością by li w śród naszych koresponden­
tów.

Tym  jednak , k tó rzy  nadesła li nam  
sw oje nasłuchy  już po zam knięciu  W y­
staw y, n ie  m ogliśm y w ysłać k a r t  QSL 
z pow odu likw idacji u rzędu  pocztowego 
n a  te ren ie  W ystaw y. W szystkich tych 
bardzo przepraszam y za ten  n iezaw iniony 
zresztą  przez nas zawód. ,

J a k  bardzo p rzychy ln ie ustosunkow ali 
się do naszych audycji ci, k tó rzy  je  s łu ­
chali, św iadczy fak t, że w szystk ie bez 
w y ją tk i lis ty  i k a r tk i (a było ich k ilk a ­
se t) , zaw ierały  słow a uznan ia  d la  p racy  
i p ro g ram u  stacji S P lL K , a n iek tó re  
w prost en tuzjastycznie p racę  tę  chw aliły . 
J e s t nam  niezm iern ie miło, że nasze sk ro ­
m n e  w ysiłk i ta k  bardzo p rzypad ły  do 
g ustu  naszym  m iłym  słuchaczom , że

audycje  nasze w zbudziły  zain teresow anie 
falam i k ró tk im i i zapoznały szerokie 
rzesze radiosłuchaczy z naszą n ieraz cięż­
ką, a ta k  m iłą  i in te resu jącą  pracą.

Jesteśm y szczęśliwi, że nasze w ysiłki 
znalazły  ta k  p iękny  oddźw ięk i że m o­
gliśm y zrobić choć ty le  d la  dobra po l­
skiego k ró tko fa larstw a.

N a ty m  m iejscu  pozw alam y sobie zło­
żyć gorące podziękow anie tym  w szyst­
kim , k tó rzy  nadesła li nam  sw oje cenne 
rap o rty  i uw agi — tak  z k ra ju  ja k  i z za­
g ran icy  i pozdraw iam y

trad y cy jn y m  am atorsk im  „Vy 73 es 
b est DX“.

Z ram ien ia  Z arządu  L. K. K.:
M gr Jan św ita lsk i, SP1M J 

sekretarz.

WYNIKI OSTATECZNE
kra jow ych  zaw odów  krókoja low yćh  graficzno  -  fon icznych  P. Z. K., 

odbytych  iv dniach 9110 (grafia) i 23124 kw ie tn ia  1938.

K om isja Sędziow ska p ierw szych k ra ­
jow ych zaw odów  kró tkofa low ych  g ra - 
ficzno-fonicznych P. Z. K. w  składzie: 
d r Eugeniusz P iestrzyńsk i — SP2LY, m jr  
W ładysław  G aw eł — SP2GW , Teofil 
T ruszkow ski — SP1BD, inż. Józef B ro­
dziak  — SPL040 i W acław  M usiało- 
wicz — SP1YX  po rozpatrzen iu  nad esła­
n y ch  w ykazów  stw ierdziła , że:

W obu częściach zawodów brało  udział 
łącznie 132 nadaw ców . Z te j liczby sk la ­
syfikow ano 71 biorących udział w  części 
g raficznej i fonicznej, pozostali zaw od­
nicy w  liczbie 61 b ra li udział ty lko  w  je ­
dnej części bądź graficznej, bądź fonicz­
nej. O stateczne w ynik i p rzedstaw ia ją  
się jak  następuje:

K o n k u r e n c j a  i n d y  wi  d u a l n a  
(nadaw cy sk la sy fik o w an i):

M iejsce Z nak K lub P u n k ty M iejsce Z nak K lub P u n k ty
1 SP1DE K. K. K. 6660 25 S P 1JF P. K. K. 1688
2 S P IO L 6173 26 S P 20E M. K. K. 1429
3 SP1IA L. K. K. 6000 27 SP1AT K. K. K. 1395
4 SP1M J 5654 28 SP2PF L. K. K. 1382
5 SP1M X PK R N 5647 29 SP1DT , , 1240
6 SP1JB ŁKRN 5416 30 SP2CE M. K. K. 1220
7 SP1HG L. K. K. 4823 31 SP1BR P. K. K. 1199
8 SP1M R PK R N 4816 32 SP1JC 1152
9 SP1FB 4398 33 SP1BQ L. k . K. 980

10 SP1CC M. K. K. 4265 34 SP1IE K. K. K. 891
11 SP1K R P. K. K. 4206 35 SP1ED L. K. K. 889
12 SP1MD ŁKRN 3933 36 SP1CF B. K. K. 854
13 SP1BO PK R N 3682 37 SP1LN P. K. K. 802
14 SP1KM P. K. K. 3215 38 SP2EW L. K. K. 745
15 SPIO N B. K. K. 3129 39 SP1DY M. K. K. 700
16 SP1DU PK R N 2957 40 SP1HN L. K. K. 665
17 SP1QC 2924 41 SP1AF PK R N 656
18 SP1BC ŁKRN 2875 42 SP1CS 604
19 SPIO W 2773 43 SP1CY P. K. K. 554
20 SPIO M C. K. K. 2380 44 SP1CG PK R N 508
21 SP1FD PK R N 2208 45 SP1BW ŁKRN 453
22 SP2HH 2147 <16 SP1RX PK R N 368
23 SP1IK P. K. K. 1914 47 SP1ME M. K. K. 362
24 SP1JD B. K. K. 1898 48 SP1AG P. K. K. 340



M iejsce Z nak K lub P u n k ty M iejsce Znak K lub P u n k ty
49 SP1CU PK R N 324 63 SP1QP L. K. K. 70
50 SP1IF B. K. K. 320 64 SP1FL 11 44
51 SP1IX PK R N 316 65 SP1FH ŁKRN 34
52 S P 1 JJ M. K. K. 315 66 SP1QS L. K. K. 34
53 SP1XA L. K. K. 299 67 SP2EU M. K. K. 30
54 SP1IB B. K. K. 246 68 SP2FG 29
55 SP1IT L. K. K. 216 69 SP1FP L. K. K. 28
56 SP2PD M. K. K. 182 70 SP1K X P. K. K. 16
57 SP1SC PK R N 181 71 SP1H X L. K. K. 16
58 SP2G F M. K. K. 160
59 SP2SS 150 U w a g a : Członkow ie K om isji Sędziow -
60 SP2LH L. K. K. 108 skiej, biorący udział w  obu częściach
61 SP1HA B. K. K. 98 zaw odów  zam ieszczeni są w śród n a ­
62 SP2EC P. K. K. 96 daw ców  n iesklasyfikow anych.

K o n k u r e n c j a i n d y w i d u a l n a
(zaw odnicy n ie sk la sy fik o w an i):

M iejsce Znak K lub P u n k ty M ieisce Z nak K lub P unk ty
1 RPIOE ŁKRN 3045 32 SP1LR PK R N 84
2 SP1EB PK R N 3024 33 SP2CH W. K. K. 80
3 SP2LY ,, 1792 34 SP1BY 64
A SP 1ES B. K. K. 1482 35 SP1CO L. K. K. 62
5 S P 1DF C. K. K. 1254 36 SP2FA W. K. K. 62
6 SP1YX PK R N 1215 37 SP1IR P. K. K. 60
7 SP1RW 896 38 SP1U X PK R N 60
p SP1 OK K. K. K. 880 39 SP1LL P. K. K. 44
9 SP1EF L. K. K. 848 40 SP1EA 34

10 SP1DN K. K. K. 848 41 SP2A J PK R N 32
11 SP2M I L. K. K. 774 42 s p i o x ŁKRN 27
12 RP1FR ŁKRN 567 43 SP1MN B. K. K. 24
13 SP2BS PK R N 539 44 SP1BD PKR N 24
14 SP1M L P. K. K. 504 45 SP2LM W. K. K. 22
15 Sp 1RP PK R N 488 46 SP1HZ L. K. K. 20
16 SP1D J M. K. K. 486 47 SP1D P .. 18
17 SPIO R L. K. K. 407 48 SP2BL 11 16
18 SP1KB PKR N 406 49 SP1DR L. K. K. 16
19 SP2MA L. K. K. 400 50 S PIO R PK R N 15
9(1 SP1MG B. K. K. 385 51 SP1FC L. K. K. 14
21 SP2FX L. K. K. 354 52 SP1LC B K. K. 12
22 S P 1 T 7 P. K. K. 304 53 SP2GW PK R N 8
2 3 RP1WX PK R N 280 54 SP1HR ŁKRN 8

24 SP1QD ŁK RN 266 55 SP1KY P  K. K. 8
25 SP1LS PK R N 252 56 SP1CM B. K. K. 4
26 BP1AI B. K. K. 252 57 SP1AY P. K. K. 4
2 7 «p 10A P  K. K. 950 K8 S P 2 0 F W. K. K. 4
28 S P IO H ŁKRN 170 59 SP1DM C. K. K. 3
29 Sp 1CP L. K. K. 168 60 SP2KE PK R N 2
30 SP1FI 161 61 SP1HK B. K. K. 1
31 SP1QI P. K. K. 132

K o n k u r e n c j a  z e s p o ł o w a :

ejsce K lub Sum a punk tów M nożnik D zielnik W ynik ostateczny
(zaw odnicy) (nadaw cy) (p u n k ty )

1 PK R N 40.853 31 52 24.355
2 L. K. K. 25.901 31 50 16.059
3 P. K. K. 16.873 19 27 11.848
4 ŁK RN 19.567 12 23 10.204
5 M. K. K. 9 328 12 13 8.610
6 K. K. K. 17 146 7 19 6.317
7 B. K. K. 8.705 13 18 6.292
8 C. K. K. 3.637 3 9 1.212
9 ' W. K. K. 170 4 26 26



Z KRAJU I ZE ŚWIATA.
SP1JB  (St. Stabno, K alisz) donosi 

nam , iż uzyskał w  sie rp n iu  br. dyplom  
WAC. Congrats!

P Y 1 A Z  p rosi (za pośrednictw em  SP2- 
LM ) stacje  SP1CM, SP1JB , SP1AO i 
SP1DE o przesłan ie k a r t  QSL za QSO’s 
z la t 1937 i 1938, na adres: Jose Luiz 
Novaes, R ua Conde de Bom fim , 621, Rio 
de Janeiro .

Na 56MC p ierw szorzędne w ynik i uzy ­
ska ł VK5ZU, m. i. będąc słyszany przez 
ZL3JA . VK5ZU p racu je  na dw ustopnio­
w ym  n ad a jn ik u  z lam pam i 807 i k ry sz ta ­
łem  40-m etrow ym , m ocą 18 w. input.

F antastyczny rekord  postaw ił W4DLH, 
robiąc W AC’a fonicznego w  ciągu 3 min. 
i 20 sek., przy  czym w  połączeniach zo­
sta ły  podane raporty , QRA itd.

NOWE LICENCJE.
S P1L J L am persk i Jan .
S P IO S  Je lo n ek  Jan , Brześć n. B., Zyg- 

m untow ska 77.
SP1R F S pisał Józef, Poznań, K anałow a 

3 m. 5.
SP1RH  Podolski W ładysław , W arszaw a, 

S ienna 13 m. 54.
SP1RI Ja ro c iń sk i A ntoni, Leszno W lkp., 

L ipow a 11 m. 1.
SP 1R J R ubach Józef, Poznań, W ały Zgm. 

A ugusta 1 m. 5.
SP1SW  Salasch  W ilhelm , C hrzanów , F a -  

b lok  27.
SP1TF Topór Franciszek, K obylin, P ie- 

rackiego 163/4.-
SP1TB T ajd e lt B runon, Poznań, P ep liń - 

skiego 8/6.
SP1W E W eirow ski E ngelbert Tadeusz, 

Poznań, S k ry ta  7 m. 7.
SP1W M M ielnik  W ładysław , G dynia, N o­

w ogrodzka 42.
SP1ZA Zębik  A ntoni, Częstochow a, N a­

ru tow icza 164.

SP1ZM  Z jaw ińsk i M arcin, Poznań, W iel­
k ie G arb ary  34/17.

SP1ZS Św idersk i Zbigniew  Mik., W yso­
k ie Maz., M arsz. P iłsudskiego 38.

SP3AC K ępińsk i Jan , Poznań, P ep liń - 
skich 4.

SP3AD W ieścieciński A ntoni, G rodzisk 
W lkp., Prez. I. M ościckiego 16.

SP3AE K apczyński M ieczysław, W arsza­
wa, W aszyngtona 67 m. 11.

SP3A F P aszk ie t M arcin, Poznań, M arsz. 
P iłsudskiego 4 m. 10.

SP3AG S iko ra  M ieczysław, A nin, Ś rod ­
kow a 34 m. 1.

SP3K L K ozioł W ładysław , Lwów, T e­
a tra ln a  4.

SP3M K K arłow ska M aria, Poznań, O gro­
dow a 9 m. 4.

SP3PB B udzyński P aw eł, Poznań, Sza- 
m osiew skiego 36/10.

SP2CA C hudersk i A leksander, Snów, 
baon K O P „Snów “.

SP2ZT T ro janow ski Zbigniew , W. K. K.

E lek tryczne  p rzy rz ąd y  p o m ia ro w e  tablicowe i przenośne. 

A d a p te ry  g ram o fo n o w e  i m ikrofony  piezo-elektryczne. 

A p a ra ty  do n a g ry w a n ia  p ły t w wykonaniu amatorskim. 

Oscylografy. — Lampy telew izyjne.
Dla PP. Krótkofalowców — A ł-*  / l
c e n y  h u r t o w e .

Lwów, ul. Szajnochy 2 — telefon 258-58.



RAPORTY HAMSÓW.
KLUB LWOWSKI.

KW IECIEŃ 1938.

LWÓW. SP1AR: nadal QRT w eterze, 
pracował za to  laboratoryjnie. Z (końcem 
mieś. rozpoczął próby na nowej lampie am. 
QRO, na razie tylko na falach u ltrak ró t­
kich. SP1XA: b rał udział w  zawodach 
ogólnopolskich mocą ca 4 w att, n a  w aka­
cyjnym QRA. PRZEMYŚL. SP1AH: mało 

'czynny, zrobił 27 QSO n a  7 i 14 mc. Tx: 
H artley  3 w att input, zasilany prądniczką
0 ręcznym napędzie. Czynny więcej labora­
toryjnie. SP2AH: pilnie rohi nasłuchy
1 kom pletuje nadajnik. SP2KT QRT z po­
wodu wyjazdu. SP1QQ: stac ja  K. P. W. 
po otrzym aniu licencji buduje tx ; robi na­
słuchy. STRUSÓW. SP1FE: czynny wy­
łącznie laboratoryjnie n a  28 mc. WŁODZI­
MIERZ. SP2LH: uskutecznił 24 QSO na 
7 mc. PL346: bilans miesięczny wykazuje 
zaledwie 8 nasłuchów.

MAJ 1938.

LWÓW. SP1AR: zbudował pierwszy
1-V-1 na fa le  p asa  2-5 m i 5 m z trzem a 
„acom am i”. Poza tym  eksperymentował 
na tychże falach z lam pą Eim aca 250 TH. 
SP1XA: z powodu braku czasu ograniczył 
się do słabego udziału w Międz. Zawodach 
P. Z. K. DROHOBYCZ. SP1MQ: trochę 
nasłuchiwał, zmontował oscylator z „59”, 
k tóry  na razile nie chce ruszyć. P rzerabiał 
odbiornik dla harcerzy i buduje transfo r­
m atory sieciowe QRO. STRUSÓW. SP1FE: 
nadawczo QRT, pracował nad 28 Mc. 
dawezo QRT, pracował nad 28 mc. 
TREMBOWLA. S P1FF: zrobił 10 QSO 
ma 7 Mc. WŁODZIMIERZ. SP2LH: usku­
tecznił 5 QSO w pasie 7 mc. PL346: m a na 
koncie 16 nasłuchów.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT KRAKOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFAL.

J a k  zw ykle w  okresie w akacyjnym , 
nadaw cy w olą słońce i wodę, niż s łu ­
chaw ki i klucz. T ak  też i nasi członkow ie 
m niejszą w ykazali aktyw ność w  lipcu, 
i tak :

SP2PC: odpoczyw a po zaw odach m ię­
dzynarodow ych.

SP1LG: b y ł na p rak ty ce  chem icznej 
i z tego pow odu QRT i praw dopodobnie 
nie będzie p racow ał przez cały rok, gdyż 
w  ro k u  1938/39 odbyw ać będzie służbę 
w ojskow ą.

SP1SH: nie może dotychczas zm onto­
w ać an teny , bo czeka aż będą jesienne 
deszcze (hi! h i!).

SP1PP: zam ienił „bug“ n a  k ierow nicę 
i 30 w a tt n a  20 HP. — a ku rz  dw u­
m iesięczny osiadł na p ięknej, now ej s ta ­
cji!

SP1QT: (op era to r S P IO K ) ra to w a ł z po ­
św ięceniem  honor K. K. i codziennie 
rano  „k lepał" i śpiewał!

SPL582: w ykazał najw iększą ak ty w ­
ność, uzysku jąc w lipcu  reko rdow ą ilość 
nasłuchów : 1317 n a  trzech  pasach, w  tym  
m nóstw o fb -d x ’ów, jak : W6, W9, W8, W l 
itd., CT2, VK3-5, LU3-8, PY2, SU2, 0X 7, 
FQ8, FI8, TF5, VU2, FN1, PK1-3, J8, 
VQ4, V E l-3 , XE1, CN8, FB8, VK4, HP2, 
ZP2, ZS1, VS1, FT1, U9 i w iele innych.

SPL605: w  lipcu QRT z pow odu w y­
jazdu.

SPL603: z b ra k u  czasu zrobił ty lko  30 
nasłuchów .

R eszta członków  spraw ozdań  n ie n ad e ­
słała.

KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
N o w i  c z ł o n k o w i e :

W  czasie od 24/XI 1937 do 30/VII 1938 r. 
p rzystąp iły  do L. K. K. następu jące  s ta ­
cje:
384. W yrw ińsk i M arcin  S P 20H  z siedzibą

w  K ow lu.
385. P ru z iń sk i F eliks PL995 z siedzibą

w e Lwowie.

386. Budzyk W ładysław  SP2BL z siedzibą
w e Lw owie.

387. O gnisko K. P . W. PL997 z siedzibą
w  Kołom yi.

388. D udek  W ładysław  PL998 z siedzibą
w e Lwowie.

389. H ass K azim ierz PL999 z siedzibą we
Lwowie.



390. W edow Ja n  PL1000 z siedzibą w  K ro ­
śnie.

391. P e n a r S tan is ław  PL1051 z siedzibą
w  K rośnie.

392. Skw arczyńsk i Je rz y  PL1052 z sie­
dzibą w  Kołom yi.

393. D ziunikow ski Je rz y  PL1053 z sie­
dzibą w e Lwowie.

394. Ju rk iew icz W itold PL1054 z siedzibą
w  K rasnym staw ie .

395. G ończar W aldem ar PL955 z siedzibą
w  Łucku.

396. Sobolta R om an PL1056 z siedzibą we
Lwowie.

397. K opjas S tefan  SP2A H  z siedzibą w
Przem yślu .

398. D ym itrow ski P io tr  PL1058 z siedzibą
w e Lwowie.

399. Soppa F lo rian  PL1059 z siedzibą we
Lwowie.

400. D rosler Tadeusz PL1060 z siedzibą
w e Lwowie.

401. S ku lsk i A lfred  PL1061 z siedzibą we
Lwowie.

402. C w ynar Józef PL1062 z siedzibą we
Lwowie.

403. T w ardzicki Janusz PL1063 z siedzibą
w e Lwowie.

404. N iebielecki A ntoni PL1064 z siedzibą
w e Lw owie.

405. K ozłow ska Zofia PL1065 z siedzibą
w e Lwowie.

406. D rzew iński Czesław  PL1066 z sie­
dzibą w  Kołom yi.

407. Sem kow icz A ndrzej PL1067 z sie ­
dzibą w e Lwowie.

408. K ruszyńsk i Tadeusz PL1068 z sie­
dzibą w e Lwowie.

409. G iirsching Ja n  PL1069 z siedzibą we
Lwowie.

410. św ita lsk i S tan is ław  PL1070 z sie­
dzibą w e Lwowie.

411. W alczyk W ładysław  PL1071 z sie ­
dzibą w  Równem .

412. Z enkner A lfred  PL1072 z siedzibą we
Lwowie.

413. R ozegnat M arian  PL1073 z siedzibą
w  Równem .

414. K aszycki Zbigniew  PL1074 z siedzibą
w  Sanoku.

S k r e ś l e n i a :

Z lis ty  członków  L. K. K. skreśleni 
zostali w  tym  sam ym  okresie:

1. Szałw iński H en ry k  SP1BS.
2. P o tw orow ski Ja n  SP1CR.
3. M ichiewicz W łodzim ierz PL387.
4. G órka A nton i PL958.
5. Szym kow icz W acław  PL972.
6. A ntoniew icz K azim ierz PL953.
7. B ielecki Zdzisław  PL273.

8. B ittn e r M ikołaj PL398.
9. C huchlak  A ntoni SP1CW .

10. G ilatow ski R om an PL394.
11. N ap ierała-K ow alsk i W ładysław  PL359.
12. M ałochleb Z ygm unt PL971.
13. W ym yślner Z ygm unt PL369.
14. Zw. S trzel, im. B eliny-P rażm ow skie-

go PL389.
15. D rzew icki M ichał PL981.
16. C hom in B olesław  PL954.
17. A kadem icki Oddz. Zw. S trzel. SP1GX.
18. K opaczek  Tadeusz SP1LA.
19. D enasiewicz F ranciszek  SP1QB.
20. W ohnout Ja n  PL951.
21. Paszkiew icz M arian  PL966.
22. M achniak R om an PL397.
23. Ks. M atyka S tan is ław  PL980.
24. W ytrykow ski W acław  PL965.
25. K ołodziejski Tadeusz PL988.
26. M otas S tan is ław  PL989.
27. Jan as S tan is ław  PL990.
28. W edow Ja n  PL1000.
29. Bloch R om uald  PL978.
30. P a try n  Tadeusz PL341. ’’

Sprawozdanie z działalności LKK — 
„Oddział Krosno”.

W 1935 r. p. SP1HG zaczął prow adzić 
w  K rośnie sw oją stację  kró tkofalow ą. Za 
jego sta ran iem  zebrało  się grono zw olen­
n ików  k ró tko fa la rstw a , złożone z k ilku  
„laików ". Zaczęła się w ięc nauka. Dzięki 
system atycznej p racy  wszyscy poznali 
M orse’a oraz budow ę odbiorn ika i n a d a j­
n ika. W net w ięc zaczęto p racę  na stacii 
SP1HG (na fonii).

Zim ę spędzono w  sw ych w łasnych  p ra ­
cow niach. L edw ie zrobiło się nieco cie­
plej, zaopiekow ano się harcerzam i, dla 
k tó ry ch  poprow adził p. SP1HG ku rs 
z rad io techn ik i (p rogram  n a  „Św iadec­
tw o uzdoln ien ia"). W m iędzyczasie w y ­
budow ano dw ie m ałe stac je  nadaw czo- 
odbiorcze. k tó re  w zięły  udział jako  łącz­
ność m iędzylotniskow a na zaw odach lo t­
niczych w  „Raidzie Poł.-Z ach. Polski". 
U dana łączność dała  w szystk im  w iele za­
dow olenia i w ia ry  w e w łasne siły.

T ak  w ięc w  czerw cu n a  p ierw szym  ze­
b ran iu  organizacyjnym  utw orzono „O d­
dział L K K  —  K rosno". W ybrano zarząd, 
i ..Oddział" zaczał fo rm aln ie  istnieć. Po 
p rze rw ie  w akacy jne j w zięto znow u udział 
w  zaw odach lotniczych „6 K. L. K. T .“-go. 
W nagrodę za w spółpracę o trzym ał „Od­
dział" p lak ie tę  pam iątkow ą, k tó ra  zo­
sta ła  um ieszczona n a  jednej ze stacji 
b iorących  udział w  obsłudze.

R ok 1937 zaczęto od budow y o d b io r­
n ika  dla harcerzy , posiadających już 
znak  SPL393. Równocześnie poprow adzo­
no k u rs  w  k ie ru n k u  w ykształcen ia „fa­



wszyscy chcieli być obecni w  eterze. 
P rzeprow adzono rów nież próby  n a  56 mc, 
jed n ak  ze słabym  w ynikiem , gdyż w  po ­
b liżu  nie m a żadnej stacji nadaw czej.

W reszcie z końcem  stycznia 1938 r. zo­
s ta ł „O ddział" zatw ierdzony przez LKK, 
o trzym ał regu lam in  i s ta ł się p raw n ą 
cząstką sk ładow ą LKK.

O becnie łączy w  sobie dość liczną ro ­
dzinę krótkofalow ców , k tó rzy  sobie w za­
jem nie  pom agają, dzielą się spostrzeże­
n iam i i p ropagu ją  dalej k ró tko fa la rstw o  
w śród swego otoczenia.

W e w szystkich zaw odach „Oddział" 
zostanie znacznie wzm ocniony, gdyż 5 
now ych „licencji" w  drodze do Krosna.... 
Po o trzym aniu  sp rzę tu  am erykańskiego, 
wszyscy zabrali się do w ykorzystan ia  go 
i przygotow ania ap a ra tu r, aby w  odpo­
w iedniej chw ili, wszyscy „in grem io" 
pokazać się w  eterze...

Kurs. K urs teoretyczny na świadectwo 
uzdolnienia odbywa się w każdy w torek 
i piątek o godz. 19 w lokalu klubowym.

Komunikaty klubowe. Zarząd zamierza 
w przyszłości podawać wiadomości z życia 
klubowego droga eteru  ze stacji S P lL K  lub 
SP1LW.

chowego". W reszcie w  m arcu  k u rs  został 
ukończony i zaczęło się kilkum iesięczne 
oczekiw anie n a  kom isję egzem inacyjną.

W m iędzyczasie zaczęto budow ę stacji 
nadaw czo-odbiorczej dla O PL K rosna. 
W  m aju  została ona zupełnie w ykoń­
czona i oddana do użytku.

Ryc. 1.

W reszcie po ośm iu m iesiącach oczeki­
w ania p rzy jecha ła  kom isja  egzam inacyj­
n a  i p ięciu  (5) kandydatów  uzyskało 
.Św iadectw a uzdolnienia". Z araz wszyscy 

w nieśli podan ia o „licencję", gdyż na 
stacji SP1HG b ra k  było m iejsca, bow iem

Ryc. 2.



NOWINKI.
Doroczna W ystaw a  Radiow a  w  W ar­

szawie, m ieszcząca się p rzy  u licy K o­
nopnickiej obok p lacu  T rzech Krzyży, 
je s t p rzeg lądem  now ości z dziedziny r a ­
dio technik i oraz w szechstronnym  zob ra­
zow aniem  rozw oju  rad io techn ik i i rad io ­
fonii. Szczególnie ciekaw ym  je st dział 
k ró tko fa la rstw a , w  k tó rym  je st czynnych 
k ilk a  stacyj nadaw czych, u trzym ujących  
k o n ta k t z całym  św iatem  w  czasie trw a ­
nia w ystaw y.

P o lsk ie  Radio urządziło  n a  w ystaw ie 
studio, z k tórego  będą nadaw ane rozlicz­
ne, bardzo in te resu jące  audycje, zw łaszcza 
muzyczne.

N iek tó re  z tych  audycyj będą tran sm i­
tow ane zagranicę: do A m eryki, Danii, 
H olandii itd.

D oroczna W ystaw a R adiow a przygo to ­
w ała d la  zw iedzającej publiczności i d la 
radiosłuchaczy nad to  w iele niespodzianek, 
k tó re  n a  długo pozostaną w  pam ięci 
uczestn ików  i słuchaczy.

Z  w y s ta w y  radiow ej w  B erlinie. Po raz 
p ię tn as ty  z rzędu  o tw arto  w  B erlin ie  
w  dn iu  5 s ie rpn ia  b r. w ielką  w ystaw ę 
rad iow ą. O tw arcie berliń sk ie j w ystaw y 
rad iow ej je s t jednym  z najw ażniejszych  
w ydarzeń  sezonu letn iego stolicy Rzeszy. 
N a w ystaw ę p rzy jeżdżają  pociągam i po ­
pu la rn y m i tu ry śc i ze w szystkich, n a jd a l­
szych naw et, zakątków  Niem iec.

N ajw iększą sensacją  tegorocznej w y sta ­
wy, in te resu jącą  w szystk ich  tych, k tó rzy  
jeszcze n ie  posiadają  odbiorników  rad io ­
w ych je s t now y typ  m ałego odbiorn ika 
popularnego  w  cenie 35 m arek . W arunk i 
nabycia tego odbiorn ika są bardzo dogo­
dne, gdyż a p a ra t o trzym uje  się już po 
w płaceniu  5 m arek  zaś resz tę  płaci się 
w  p ię tn as tu  ra tach . W edług zapow iedzi 
m a ją  zak łady  radio techniczne niem ieckie 
w yprodukow ać w  naibliższym  roku  700 
tysięcy sz tuk tych  odbiorników .

O grom nie rozw in ię ty  i silny przem ysł 
rad io techniczny  u ła tw ia  w  znacznej m ie­
rze te  poczynania, k tó re  na naszym  te re ­
n ie m usza zwalczać w iele różnych tr u d ­
ności, zwłaszcza w  dziedzinie p rodukcji 
taniego sp rzę tu  radiow ego.

Polskie Radio na Taraach W schodnich. 
Polskie Radio b ierze udział w  tegorocz­

nych  T argach  W schodnich we Lw owie 
pod hasłem  zbliżenia radiosłuchacza do 
m ikro fonu  i rad iofonizacji Z iem i C zer­
w ieńskiej.

W p ięknym  paw ilonie, zna jdu jącym  się 
n iedaleko  po tężnych m asztów  radiostacji, 
m ieści się studio radiow e. Publiczność 
będzie tu  m ia ła  możność w ejrzen ia  za 
ku lisy  radiow e, przyglądnięcia się p rzy ­
najm nie j w  części p racy  artystycznej 
i technicznej, zw iązanej z audycjam i. 
M ikrofony różnych system ów , am plifika- 
to rn ia  i inne u rządzenia n ieznane na ogół 
p rzecię tnem u słuchaczow i w zbudzą za­
pew ne duże zain teresow anie. Ze stud ia 
nadaw ane będą po po łudn iu  audycje  tak  
w  zasięgu lokalnym , ja k  i ogólno-pol- 
skim .

Publiczność zgrom adzona n a  dużym  
p lacu  przed paw ilonem  będzie m ogła nie 
ty lko  słyszeć ale i w idzieć artystów , zna­
nych radiosłuchaczom  ty lko  z głośników  
czy słuchaw ek.

W ykresy  n a  ścianach stud ia zaznajo­
m ią zw iedzających z rozw ojem  rad io ­
fonii.

D w ie now e stacje kró tko fa low e w  Pol­
sce. Z dniem  18 sie rpn ia  br. uruchom ione 
zostały dw ie now e stacje  kró tkofalow e
7. an tenam i k ierunkow ym i na A m erykę 
Południow ą. S tacje te, a m ianow icie 
SP 19. długość fali 19,84 m tr., często tli­
wość 15.120, kc./s oraz SP  25; długość fali 
25.55, częstotliw ość 11.740 kc./s; nadaw ać 
bedą ty tu łem  próby  ten  sam  prog ram  co 
dotychczasow e stacje  SPW  i SPD w  go­
dzinach od północy do 3-ej, w edług  czasu 
środkow o -europe j skiego.

Dzięki u rochom ieniu  dw óch now ych 
stacyj kró tkofalow ych , P o lsk ie Radio 
obsługiw ać będzie sw ym  program em  obie 
A m eryki, gdyż jak  wiadom o, stacje  SPW , 
SPD Dosiadają an teny  k ie runkow e na 
A m ervkę Północną, na now e stacje  SP  19 
i SP 25 na A m erykę Południow ą.

D la orien tacii słuchaczy polskich stacji 
kró tkofalow ych podajem y w ykaz fal, na 
k tó rych  m ożna odbierać audycje k ró tk o ­
falow e z Polski:

SPD  — 26,01 m; SPW  — 22,00 m; 
SP  19 — 19,84 m ; SP 25 — 25,55 m.
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E R R A T A .
Z  powodu nieuwzględnienia p rze z  drukarnię ostatecznej korek ty , przed łożonej 

p rze z  Redakcję, — w num erze 8 „K. P.“ pozosta ło  wiele błędów drukarskich, z  k tó ­
rych w ażniejsze n in ie jszym  prostu jem y, przepraszając zarazem  P. T. Czytelników  
za ten niezaw iniony p rze z  nas fakt.

Redakcja.

OKŁADKA ( „ T r e ś ć " ) :
P kt. 2 : zam iast „Superheterodyna K rótkofalow a. (C. d.).“ — ma być „Superhetero- 

dyna krótkofalow a (dok.).“.
Piet. 14: zam iast „Nowinki" — ma być „Kącik BCL’a : a) Nowinki".

T E K S T :
Str. 165: w podtytule drugiego a rtyku łu  zam iast „(Ciąg dalszy)" — ma być „(Do- 

ltończenie)".
Str. 168: lewa szp alta : 4-y wiersz od góry zam iast „ekranow anych" — ma być 

„ekranow ane" ; 5-y wiersz od góry zam iast „dławilców" — ma być „dław iki". 
Str. 169: wiersz paginacyjny : zam iast „Nr. 7“ — ma być „Nr. 8"; lewa sz p a lta : 

16-y i 17-y wiersz od góry zam iast „dodolcładne" — ma być „dokładne"; 
praw a s z p a lta : 3-i w iersz od góry zam iast „mcoy" — ma być „mocy".

Str. 170: lewa szpalta : 4-y wiersz od góry zam iast o 22%“ — ma być „o 22% “ ;
11-y w iersz od góry zam iast „całe" — ma być „całej".

Str. 171: ta b e la : zam iast „outpout" — ma być „ o u tp u t" ; moc w klasie AB, zam iast 
„145“ — ma być „14'5“ ; praw a szpalta : 7-y w iersz od dołu zam iast „120 w “ — 
ma być „120 W".

Str. 172: lewa szp alta : 17-y wiersz od dołu zam iast „push-pullu))“ — m a być „push- 
pu llu )"; poza tym  na stron ie tej o p u s z c z o n o  k l i s z ę  (rys. 3):

Str. 176: iewa szp alta : 3 -i i 4-y wiersz od dołu zam iast „narzeczonę" — ma być 
„narzeczoną".

Str. 177: praw a s z p a lta : 23-i wiersz od góry zam iast „Krótkofalowców zainstalo-" — 
ma być „Krótkofalowców, zainstalo-".

Str. 178: lewa szpalta : 17-y wiersz od dołu zam iast „pracy; do" — ma być „pracy: 
do"; 13-y i 14-y wiersz od dołu zam iast „niezm ordawanie" — ma być „nie­
zm ordowanie".

Str. 1)30: praw a szp alta : 19-y wiersz od góry zam iast „Ob. —“ — ma być „Ob —“
Str. 181 : praw a szpalta : 7-y wiersz od góry zam iast „ su p erh e t,"— ma być „superhet.".
Str. 185: praw a szp a lta : 14-y wiersz od góry należy wykreślić.
Str. 186: praw a sz p a lta : 4-y wiersz od góry zam iast „PL359" — ma być „PL969".
Str. 187 : lewa szpalta: 3-i wiersz od góry zam iast „egzeminacyjną" — ma być „egza­

m inacyjną"; poza tym  brak  podpisów pod ry c in a m i: i tak  pod ryc. 1 dodać 
należy „W czasie imprez lotniczych w Krośnie członkowie Oddziału p e ł­
nili łączność na trasie  lo tu", — zaś pod ryc. 2 „Członkowie Oddziału L.K. K. 
w Krośnie".

Str. 188: nad ty tu łem  „NOWINKI" b rak  ty tu łu  „KĄCIK BCL’a“ ; poza tym praw a 
szpalta : 19-ty wiersz od dołu zam iast „15.120, kc./s oraz SP25; długość" — 
ma być „15.120 lrc/s oraz SP25, długość"; 18-y wiersz od dołu zam iast 
„kc./s; nadaw ać" ma być „kc/s, nadawać".

Rys. 3.




